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Liczba egzemplarzy tak dziennika Czas 

jak i Dodatku miesięcznego stosować się 
będzie do liczby prenumeraty; dla tego u - 
prasza się o spieszne jej nadesłanie, aby 
nie narazić Szan. Abonentów na brak pier­
wszych numerów kwartału; tudzież o w y­
raźne nadmienienie, czy dziennik Czas sam 
lub z Dodatkiem miesięcznym jest żą­
dany.

Dodatek miesięczny wychodzić za­
czą ł z rokiem bieżącym i wychodzić będzie 
dalej jak dotąd, z dniem ostatnim każdego 
miesiąca w formacie książkowym 12 do 15  
arkuszy druku mającym. Dodatek ten zawie­
rać będzie: artykuły polityczne, religijne, 
ekonomiczne, historyczne, dokumenta, roz­
prawy krajowe, literaturę w ogó le, to jest: 
pow ieści, poezye krytyki itd., przytem Kro­
nikę zawierającą korespondencye z róż­
nych stolic europejskich przedstawiające li­
bra ich z upłynionego miesiąca.
££ĘT" Urzędy pocztowe Królestwa Polskie­
go mają upoważnienie przyjmowania przed- 
pfat Dodatek miesięczny.

b r a k ó w  19 w rześn ia .
M i s y a  b a r o n a  H u b n e r a  a m b a s a d o r a  a u -

stryackiego przy dworze cesarza Francuzów 
do Neapolu, była dotąd zagadką, która nie 
mało zajmowała dzienniki europejskie. Pier­
w sza jej część, materyalna, że tak powiemy, 
temi dniami rozstrzygniętą została. Baron 
Hubner zjechał do Neapolu na d. 6  b. m., 
znajdował się na uroczystości Pie di grota, 
ale nie był jeszcze u kri la,  jak pisze kore­
spondent Constitutionnela. Ci więc którzy 
utrzymywali, że dyplomata ten nie pojedzie 
do Neapoiu, źle byli jak widać zainformo- 
wani; ale pozostąje nietknięte zdanie tych, 
którzy nieprzypisywali podróży barona Hu­
bnera żadnego politycznego celu, jakkolwiek 
podobny zbieg okoliczności w obecnej chwili 
mało prawdopodobieństwa ma za sobą.

Zaw sze jednak druga część zagadki, i to 
najważniejsza jest niewyjaśnioną, i totem bar­

dziej, że wszystkie pogłoski o sprawie! nea- 
j  politańskiej krążące w ciągłej są  z sobą 
sprzeczności i niepozwalają żadnego z pe­
wnością wyprowadzić wniosku co do stano­
wiska na jakiem się ona znajduje. Czytamy 
bowiem z jednej strony: że noty jakiemi odpo­
wiedział gabinet sycylijski na przedstawie­
nie, dworów zachodnich b y ły  nietylko nie 
zaspakajające lecz nawet prawie obraźliwe, 
że takowe nowemi notami złagodzone zosta­
ły ,  ale tylko tak dalece, iż Times nie wi­
dzi w nich casus belli, radzi jednak zerwa­
nie stosunków dyplomatycznych i wysłanie  
floty dla protegowania poddanych angielskich 
w państwie neapolitańskiem; dalej, że Austrya 
również otrzymała odpowiedź na swoje przed -; ?

w a, a Francya trz y m a ją  ciągle jakby  na sm yczy, grożąc 
je j zawarciem przymierza z R osyą. Tem u parę tygodni, 
dzienniki angielskie pow stały z  gniewem na rozw iązanie 
gwardyi narodowej w H iszpanii; parę dni potem cofnęły 
grube wyrazy i na w szystko co było zrobione zgodziły 
się. T aż sam a komedya pow tórzyła się z okazyi w y­
spy W azowej. Morning-Post pogroził i zapow iedział, 
że Anglia sam a wojenną melodją odegra. Artykuł jego, 
jakem  wam doniósł, zrobił w rażenie; ale cóż się stało? 
Morning-Post artykuł odwołał, ukląkł prawie przed 
przymierzem francuzkiem i w yrzekł, że Napoleon III 
jes t arbiter mundi (s ic). W idać, że pogróżka przymie­
rza francuzko-rosyjskiego je s t skuteczna: widać, że o- 
baw a zaboru Belgii ja s t dla Anglii przeważną. Mówią, 
że Anglia chce dać znak życia w Hiszpanii i posłać 
do Madrytu lordą Howdena z rozkazem przejechania 
przez Biarritz. Źródła, z których czerpię nie potwier- 

j dzają jak  dotąd tćj wiadomości. Rzecz je s t godna uwagi,
; że Anglia, która tak wiele mówi, która tak grozi, prawie

kuł podstępny i całkiem rosyjski, który dziennik le Nord 
zaraz powtórzył.

P i t r j  ż  15 września.
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stawienie tak mało zauawalniającą, iż wstrzy-; s,ę  rozbrąja, kiedy Francys, która milczy i godzi, prawie 
mała misyę barona Hubnera, który nieba-1 się zbroi. Dobrze je s t zgłębić sekret taktyki politycznej 
wem ma wrócić do Paryża, i jak nam pisze I Anglii, aby w  razie_ danym, nie dać się omylić ani języ - 
nasz korespondent, jest tamże oczekiwany. I kowi an* J4j pogróżkom.
Z drugiej znów strony donoszą, że noty] Morning-Post wymawiając ważne wyrazy: arbiter
neapolitańskie są zadawalniające co do uspo­
sobienia monarchy względem żądanych od 
rządu jego reform i zmian, że nieporozumie­
nie przestało już istnieć w tej sprawie co 
do istoty rzeczy, ale trwa tylko jeszcze co 
do czasu w którym reformy w Królestwie 
Obojga Sycylii przeprowadzone być mają. 
Któreż z tych dwóch twierdzeń jest praw­
dziwe? Oba zdają się być tylko domysłem, 
bo noty o których m owa, na których się 
wszystko opiera, w ścisłej dotąd przez d y -  
plomacyę zachowywane są tajemnicy.

To jednak pewna, że spór trwa. Pierwsze 
zastosowanie zasady politycznej kongresu 
paryskiego: solidarność mocarstw w intere­
sach uznanych za europejskie natrafiła na o -  
por i to z e  strony państw a d ru giego  rzędu. 
Interwencya na tej podstaw ie nie z o s ta ła  u- 
znaną; król neapolitański nie poczytał rad 
tyczących się wewnętrznej administracyi sw e­
go kraju za nieubliżające godności korony i 
niepodległości państwa. Lubo wiele w y łą ­
cznych okoliczności wspiera tutaj opór N ea­
polu i osłabia s iłę  zasady zastosowanej, 
zawsze jednak godzi się wnosić, że iozstrzy-  
gnięcie wielkich kwestyj w polityce europej­
skiej niełatwo pójdzie za pomocą środka, któ­
ry się sta ł niejako osią systematu państw 
i u stą p ić  miał po części dawny systemat 
równowagi. Cóż bowiem się stanie jeżeli 
Neapol nie ustąpi?....

P a r y  ® 15 września.
Dumna i dotąd wszechwładna Anglia zżyma się i gn e-

mundi upow ażnia mnie do powtórzenia wyrazów, któ­
re wam w przedostatnim liście przesłałem : „Cesarz 
Aleksander ma około siebie dwudziestu małych książąt 
niemieckich, a Cesarz Napoleon III ma trzy wielkie 
mocarstwa, które o jego przymierze błagąją.14 T ak  się 
ma rzecz istotnie. Sytuacya je s t taka, że Cesarz ma 
na każde mocarstwo broń gotow ą: na jedne przymie­
rze rosyjskie połączone z zaborem Belgii; na drugie 
Piemont i m uratyzm ; na R osyą ma koalicyą całęj E u­
ropy i Szw ecyą, która czeka tylko sygnału. Sądząc 
po tem  co robi i po jego rzeczywistych potrzebach, 
jestem  zaw sze przekonany, ie  Cesarz starać się będzie 
sprowadzić Anglią na inszą drogę polityczną, lecz że 
przymierze z R osyą nie zaw rze. Kiedy katolicyzm pro 
wadzi decydującą walkę ze schyzm ą, nie podobna, aby 
Cesarz reprezentant katolicyzm u, mógł z  nią przymie­
rze zawierać. Cesarz Mikołaj lubił mawMĆ: le catho- 
licisme s’en ta , t’Oceident s’en na. W yrazy jego by 
ly  słuszne, bo los Zachodu je s t zw iązany z losem ka­
tolicyzm u, a za  czasów Mikohya katolicyzm istotnie 
upadaf. Dziś rzeczy się zmieniły. DJa nowego cesarstw a 
przymierze katolickie je s t jedynie pewnóm, w szystkie 
inne są  nie tylko nie pewne, lecz podejrzane. Cesarz 
ma m isyą w Europie. W yznał to w mowie tronowej, 
którą powiedział po zamachu Pinellego. Lekkomyślni 
i zakłóceni Francuzi śmieją się z misyi i kładą ją  na 
karb hnllucynacyi, ale misya jaką sobie nadał Cesarz 
jes t widoczą i aby ją  sprawiedliwie ocenić , nie trzeba 
lw ażać dzisiejszej Francyi pod względem wewnętrznym, 
ecz zewnętrznym  to je s t europejskim. Na dokonanie tćj 
nisyi potrzeba czasu i s-pokojności Francyi, ale potrze­
ba także nowej wojny. Francya rozdrobniona politycznie 
na proch, może pozostać spokojną, przy wierności sr- 
rou i w przewidzeniu nowćj wojny, która jej przewagę 
ustali. Grozić jej tvlko mogą fatalności i intrygi. W in- 
rygach francuz 'ich  odgrywa pierwszą rolę Emil de Gi- 

, in, w yraźny a dawny poplecznik Rosyi, używ ąjący 
fca narzędzie to socyalizmu, to kuzyna cesarskiego. In- 
trygi stanęły  tak, że Cesarz kiedy opuszcza Paryż, nie 
■noże zostaw ić w nim swego kuzyna.... Z  okazyi pier- 
w szego artykułu  Morning-Posta, la Presse ogłosiła 
artykuł pod tytułem  I’Anglelerre s’isole. Był to arty-

Bawi od paru miesięcy we Francyi p. Pogodin, s ła ­
wny Słowianin, profesor w uniwersytecie m oskiew skim . 
Chociaż korespondent nie jest obowiązany do dyskrecyi, 
lękam się, abym nie zaw inił zdradzając sumienie tego 
uczonego, ale jeżeli istotnie zaw inię, tłumaczę się z a ­
w czasu przez pius culpa. P. Pogodin jadąc do Francyi 
drogą żelazną znąjdow ał się zjednym  ze swoich roda­
ków  w tvm sam ym wagonie, w  którym znąjdowały się 
dwie osoby rozumiejące po rosyjsku. Osoby, o któ­
rych mówię, rozm awiały po francuzku, on więc sądził 
się bezpiecznym i rozm aw iał po rosyjsku. W długiej 
jego  rozm owie odznaczało się to przekonanie: Rosya 
nie może wytrzym ać długo immotam et obslinatam fi- 
dem, nie może się oprzeć tym , którzy zdają się przyj­
m ow ać hasło sza tańsk ie : le bien n’est pour nousque 
dans Fexcis du mal; R osya je s t obum arłą w poró­
wnaniu z ruchem literackim jak i panuje w łonie, które 
do siebie p rzyku ła; R osya nie w ytrzym a i albo musi 
zmienić system  albo upadnie.

Le Nord  twierdzi, t e  sposób w jakim  będzie za ła­
tw iana spraw a M ołdo-W ołoszczyzny zdecyduje kw estyę 
przymierzy europejskich. Nie dzielę i tego zdania rosyjskie­
go dziennika kąpanego zaw sze w gorącćj wodzie. Spraw a 
Mołdo-W oloska będzie załatw iona według wymagalno­
ści stałego zabezpieczenia Turcyi i według rzeczyw i­
stych potrzeb sam ych M otdo-W ołochów. K siążę Vogo- 
rides, który jeździ między Paryżem  a  Londynem, pra­
c u j ' nad utrzymaniem rozdziału M oldo-W ołoszczyzny. 
Mówią, że hr. de Morny negocyuje między innemi w R o­
syi rozw ód księżnej Matyldy. K siężna Matylda wróciła 
z Hawru do Paryża. K siążę Demidow nie płacił jej 
przez czas wojny 2 0 0 ,0 0 0  fr. rocznej pensyi i prze­
znaczył j ą  na potrzeby Rosyi. Mówią, że księżna chcia­
łaby odebrać tę zaległość, używ ąjąc drogi dyplomaty­
cznej i względność Cesarza Aleksandra dla Francyi. 
Rzym pracuje, aby książę Adalbert zo sts l królem gre­
ckim bez zmiany religii przechodząc tylko na unią. 
Charivari śmięje się, ie  petersburgski bankier Stieglitz 
został jednym  z adm inistratorów paryzfaego kredytu ru ­
chomego.

W  Hiszpanii nie ustąją  kłótnie koronne i publiczne 
ale pomimo tego rzeczy idą według ułożonego planu! 
Pozycya am basadora Pacheco w Londynie zaczyna j u t  
być sm utna. M ałżeństw o księcia Adalberta poróżniło 
rodzinę królewską z powodu dania żonie tego księcia 
większego posagu niż innym córkom, ale kw ota posa­
gu została utrzym ana, bo b y ła  oznaczona przez pośre­
dnictwo francuzkie. Pani G urow ska ex-infantka Izabella 
otrzymała nakaz w yjazdu do St. Sebastian. Królowa 
Krystyna ma nadzieję, i e  wróci do sw ego majątku. 
Majątek jej nie je s t tak  wielkim jak  mówiono, dla tego 
la c y ^ 1̂  nzares trw on ' go robiąc fałszyw e speku-

Dzienniki angielskie nie grożą ju ż  królowi neapolitań- 
woJoą. lecz odwołaniem am basadorów . 

W mdomości z Biarritz są  ciągle dobre. Pojechali na 
tydzień do tego m iasta hrabia i hrabina Hatzfeld, zape­
wne w  interesie niefortunnych rojalistów neufchatelskich. 
Mówią, że Cesarz tak się o skojarzeniu rojalistowskiem 
w y raz ił: la fusion n’est en rćalile qu’un compost des

c z ę ś ć  u i m c K o - A R n s n c z s A .

LISTY l ’OLAKA 
z p o d r ó ż y  po A m e r y c e ,

(Dokończenie.)

Zapewne pom yślisz sobie, że może w goryczy u- 
czuć to p iszę , z przyczyny doznanych jakich zawodow 
w m jch  nadziejach, że mi się dotąd nie tak dobrze 
powodzi tu ta j, jakby mi się gdzieindziej powodzić mo­
g ło ,—  i będziesz wyobrażać sob ie , że ten krótki o- 
pis je s t przesadzonym obrazem rzeczyw istości, karyka­
turą Kalifornii. Lecz podjąw szy s ę  dać ci opis su ­
mienny tego k ra ju , niemam najmniejszego interesu być 
niesumiennym korespondentem , bo niemiałew najmniej­
szej pretensyi znaleść w Kalifornii drugą o jczyznę, -7-  
dalej, co się tycze mego pow odzenia, to  nie tylko, że 
przyzwyczajony jestem  znosić i chłodno i gorąco, ale 
nawet w teraźnejszem  położeniu nierozsądnie byłoby 
z  mojej strony wyrzekać na okrutne losy; bo chociaż 
byt mój nie je s t kwitnący, jednak u miniera szukają­
cego złota dziś bywa krucho, a  ju tro  może być po pań­
sku ; zwyczajnie jak  w karty grał. Gdyby nie to , ie  
rachuję na szczęśliwy traf, ja k  tylu innych , tobym ju ż  
dawno był do Australii w yjechał, a  zatem tćm mniej 
miałbym przyczyny z  tego lub innego względu narze­
kać na ten kraj lub przesadzać w  jego opisach. Zre-

« t ą  szczerze 0 tem myślę i zdecydowany jestem je- 
I9llby Sie dało i nadal coś przysporzyć; jednak nie­
mam zam iaru szukać tu  ostatecznych moich celów, dla 

1J * 0 .w y g o to w an y  jestem  choćby na najgorsze, bo gdy- 
j by SIS naw et tutaj nic zrobić niedało ostatecznie, to 
jeszcze dość pola zostaje mi do zajęcia się czem po-
iy tcczn ie j^ćm  w św ie c ie —  « przecież zwiedzenie tego 
*™JU '  " ła sn e  doświadczenie tutaj nabyte, to także zna­
czy coś w życiu. —  Puściw szy się na tę wędrówkę. 
£  k K  m usz« być kosm opolitą, co meprzeszkadza.
• • y Wrócę do sw oich, być n i m  przestanę

m l  g0 kosmopolityzmu tem w i ę c ć j  ubolewam nad
J in łu  e - nwym '  bogatym krajem, że dwa tak zgubn -y  
min? zyd°w stw o i szulerka przyprawiaj i g'

Kalifornia albowiem prócz skarbów złota J J 
J Z r n v  a rty ch ’ bogatą je s t nadto ze w zg lęd u  na ej 

> y grunt do upraw y i sprzyjający klimat, bo
uwocu na św iecie, któryby się tutaj tak - 

rv ln k i?  Przy uależytem sta ran iu—  a nawet zwykłe 
£  ZT nski8 P“«kićj się tu  u d a ją , jak  w krajach 

nfm I m ,  ro!niczych .—  S zkoda , że tyle ludzi w  szalo­
w ym  i nienasyconej żądzy ubiegania się za

korzvstne h«o!Ctwie z a Pomina praw ie, które me mniej 
i  f  .  y°by tu  mogło ja k  sam e kopalnie. —

■ t  y Pom inę, tu  w ziąw szy tylko same owoce,
J a fnh ’ Ja b łk a ’ raorele’ śliwy itp ., k t ó r e  dosc za-

Zaszczep ić , aby się udały nąjwybornićj, to
? h»nfl!°W0Ce 8Prow ad z°n e , s p r z e d a j ą  s i ę ,  r z e c z  nie­

słychana . po jednym dolarze sztuka, —  a to tylko dla 
tego , ze mało takich b y ło , którzyby pomyśleli, jak  *a-

nadzw yczainie sńr W-°CU W itiAi .m rJL  ^ im acie , bezpośredniego u ż y tk u , lub do zaprow adzenia mono- 
że za  pieniądza i Cym Sn! ̂  T a)rayśl Po lu’ ~  nakładając potem porządne opłaty na minie-
w szelkf Dr v'  W8Zy8tkieg°  * w l.uJdz,? ni rów, którzy ich wody potrzebować m uszą. —  Złoto al-
ciał 7 „ , j - y  rozum . Z w łaszcza , ze każdy le- , bowiem znachodzi się w obfitości wiekszći lub mniej- 
kolonizacvf iem prsdkifg°  zb° gaCen,a 8i« ’ a nie 8z6J P° cafym niemal k ra ju , bez w yjątku; tylko, że

y ' w niektórych ąkolicach czyli raczćj m iejsco w o śc iach ,
niema 20 dosc. stńanwni* Hn tnoyfńwd 7i«; K^jy J,Uz p iln ie js z e  widziałem tutaj jak  gdziein- 

wn« • * a 0W0Re które tu  w yrosły, mogą ró-
wuac się najpiękniejszym . Winogrona nawet nijślicznićj 
tn i c o,ciaz niedaw niśj jak  od kilku lat zaczęto je  
r o z u i  i.Pi! e8ri,OWa6—  Żebym rolnictwo tak  dobrze
dv i . s z r ’7,J , m ,a,em  sposobność się go w yuczyć, kie- 

3 . jeszcze 1 z  wami Z vl.n , .„loiakićm Av#>Tam w jgdnćm m m i . '  C 1,11,1 ż yłern wiejskićm życiem' .  
k..i. ’ ubym odrazu się tutaj tem u zaw odowi

oddał, byłem na pierwszy zakład gospodarczy uzbie-
roczych tn grA°SZa’ 08iedlitbym się w jednńj z tych u- 
c iw ieństm i t Wnm w dolinach (Valley), które takie prze­
je  o t-cza ia  tych {ysych ’. 8kallstych g ó r , co

Niektóre okolice mniej więcąj m ają no-
h rp M k fch  okolic i takie m i k i , n i j -  

o ita lis tó ^  ? CZaj!ł s Posobność dla przedsiębiorczych ka- 
itn —  h r°bienia tunelów , młynów kwarcowych 
kaD itaiiJr naw et rainierka zaczyna się po m ału w ręce 
iuż w i f  iT Przen°s ić , to jes t tylko okolicam i, gdzie1117 r' ^ żonusiu, LU JOOL LJIAU
atacva'h2 Hie roboty dokonane zostały , a dalsza eksplo- 
dusz Z k aPitatów prowadzić się n ieda—  ci zaś z fun- 

ami w iększe przedsięwzięcia podejmują i całe p n p  
nhr.K-16’ przez naJętego robotnika na sw ą korzyść dają 

urabiać sprow adzając często wodę groblami, o 
mi1 i dalej, tam  gdzie im dogodna, lub dia własnego

niema go d o ść ,’ stósow nie do kosztów 
w skutek czego wydobywanie nieopłaca s ię ; w 
nych byłoby go dostatkiem , lecz często mema dośc 
wody do mycia g o -  znów  w in n ć m je f  w* en ie  
można ziemi zawierającćj w sobie *ł°t® 0

- o

O g L w o m ó .H c ,

kaset a nawet parę tysie y ^ ł lerny pocią­
gowi de spekulacja* tćm in ecg  * Jdac * » « y n a , w  mia­
rę iak mu iepi^J idzie ,  często w szystko  Oszczędzo­
ne’ nrzeDiisacza, chociaż drugićj sposobności nigdy niene przepiis*ęf.8
onnflrA późniąj* .
PC0 p o m sty  innem, niemniej j est Uw { 
ektóre miejsca ̂ ju z  pô  5  razy  i w i2  Ł ’: ±

G sk 
vdzie

neryj, jednak z  tćm w "* L°^rzsbnycb do tego maszy- 
że złoto na  nowo w v r a J .  ♦ zdJawaloby “ J  Pmwie>
bvlo aczknlwi.V  * y ^  > ^ ra gdzie raz zakrzew ione 

y » o w ie k  to  niezgadza się z zasadą mineralo-

znowu płacą d o b rz e ^ 's V n J ,V19Cej Przerob'one 
nieb’robota. Niema w p r a w c e  ?  k° °

P o trzebnych  K I
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simples el de quelques piantes cenimeuses. Siecle 
rozb iera dalej dzie ła  Cesarskie i rzą  mu w tym nie 
p rzeszkadza . Z n o w u  chodzi pog oska, ze p. Pietri opu- 
ści p refekturę policyi. R adby  go^ zastąp ić Collet M egret.

P refekt S ek w an y  chce pokryć deficyt m iasta  P a ry ża  
nak ład a jąc  podatek  na w szystkie wozy i pow ozy  i o- 
p ła tę  na  u c zę sz cz a ją cy c h  na giełdę. P ie rw szy  podatek 
m a p rzy n ie ść  oko ło  1 ,2 0 0 ,0 0 0  franków , a  drugi około 
3 0 0 ,0 0 0  fr. Z am iar prefekta S ekw any  p okaząje , źe o- 
pór se n a tu  w  uchwaleniu podatku  na pow ozy b y ł nie 
p rzypadkow ym , lecz nie rozm yślnym . Nie pow iększy ło  
to  popularnośc i senatu.

C ena zboża  spadła w tych czasach  o 3  franki. Je s t 
to  pożądana  nowina.

P an  Coquille w dzisie jszym  Unioers k ry tyku je  pra­
cę p- de Tocqueville pod w zględem  m ąjoratów . T w ie r ­
dzi on, że m ąjoraty  francuzkie upad ły  dla tego, że  nie- 
dbano o w ykonanie substy tucy i. D la czego o to  n iedba­
n o ?  Dla tego, że  obycząje francuzkie by ły  in sze  niz 
angielskie, dla tego, że m ajoraty  i su b sty tu cy e  z a k łó c a ­
ły  n ieustannie rodziny. C zy obyczaje s ię  zm ieniły nie. 
P an  Leonce de Lavergne dobrze pow iedział, źe w e r 
cyi ojcow ie nie d ą ż ą  do om inięcia rów ności podziału  i 
że praw ie nigdy nie k o rzy sta ją  z ta k  zw anej quo Ule 
disponibles. P an  Coquille chce uw iecznienia familii, ale 
zapom ina, źe to  uw iecznienie trac i kredyt naw et w An­
glii, że  m ajoraty  angielskie uk ładane  s ą  na trzy genera- 
cye i że zw ykle w  sk u tek  um ow y dzieci z  ojcem, po­
w sta ją  z  d ru g ą  generacyą . P . Coquille sz u k a  ciągle dla 
spo łeczności b a lastu  i nie w idzi go tylko w  m ąjoratach . 
Je s t to  m yśl b łędna. M ajoraty m ogły tw orzyć daw niąj 
b a last, kiedy do m ajoratów  była p rzyw iązana w ładza 
pub liczn a ; m ogły  tw orzyć  szczególnie balast w  Anglii, 
gdzie s tan  w łośc iańsk i nie istnieje. D ziś, przy zniesie­
niu w ładz ziem skich, przy uorgan izow an iu  gm in w ło­
śc iańsk ich , przy zaprow adzeniu  adm inistracyi centralnćj 
b a lastu  tw orzyć nie m ogą. N ie je s te m  zupełn ie  p rze­
ciw  m ajoratom , zbijam  tylko m yśl, że  one m ogą ode­
grać n a  kontynencie rolę b a lastu . G łów ny balast naro­
dow y, ja k  to  ju ż  nieraz pow iedziałem , polega na oby­
czajach  i charakterze. Coby z y sk a ł naród  na zap ro ­
w adzeniu  ordynatów , nie czujących  się  do żadnego o- 
bow iązku , p row adzących  życie rozpustne  i sk ą p e , po­
siadających  milion przychodu a  w ydających  zaledw ie 
5 0 ,0 0 0 ?  P . Coquille nie p isze w  dobrej w ierze. Z apew nia  
on, że sz u k a  b a lastu , ale w gruncie rzeczy  sz u k a  no- 
wty organizacyi, k tóra by łaby  bardzo  podobną do orga- 
nizacyi XIII w ieku. P . Coquille, zapom ina , że  organi- 
zacya ta  up ad la  w  najg łębszym  spodleniu i że  odbu­
dow ać je j n iepodobna. N ow ożytny  balast nie polega ju ż  
na żadnej organizacyi, bo o rganizacya centralna w szy- 
s tk is  podrzędne organizacye pochłania, polega on na u- 
CZUCiU m oralnem , n a  obyczajach i na charakterze.

! m usiał w ieczorem  od jech ać , ale pod s ł ° w ®1| '  honoru 
obiecał na drugi dzień  być z pow ro tem . N ikt też do 
trzeciego dnia nie badał istotnćj p rzyczyny , ale gdy dzień 
trzeci nadszed ł a  Grelet w  b iórze s ię  nie p o k a z a ł, Car- 
pentier udąje zag n iew an eg o , ro zp a cza ją ce g o , prosi aby 
przyjęto  k a s sę  od niego n a  2-1 godzin i ofiaruje się 
sam  jech ać  po sw ego  przyjaciela. Z y sk u ją  tym  sposo­
bem  je sz c z e  dzień jeden . T ym czasem   ̂ w  S t. Valery 
s ta tek  parow y  by ł ju ż  p rzoz Grelet zam ów iony  i zabra-

_ . •   . . l n n i r ł  a lK n  . . .  A  A  M  V n . l___
siaie* pmuwy uj* r-   * «•
w szy  drugiego zb iega ru sz y ł albo w prost do N. Yorku, 
albo odw iózł ty lko  do odpływ ającego angielskiego pa­
ro sta tku  z  S ou tham p ton . A dm inistracya postrzeg łszy  
zapóżno  że o sz u k an ą  zosta ła , w y sła ła  w pogoń inny 
sta tek , a  do m inistra spraw  zagran icznych  podała  żą ­
dan ie , aby  zleconem  było konsulom  francuzkim  w S ta ­
nach zjednoczonych czuw anie nad niew iernem i je j s łu ­
gam i co tak  haniebnie zaw iedli je j zaufanie. S tróż 
Guerin um kną ł tak że , ale je s t  dom niem anie, że s ię  kryć 
m usi w Paryżu. S tra ta  6  m ilionów  boleśn ie przez 
akcyonaryuszów  zo s ta ła  p rz y ję tą , bo naturaln ie z  do­
chodów  ogólnych będzie pokry tą. Ani R otschild , ani p. 
H ottinguer odpow iedzialnym i za  podw ładnych uznani nie 
b ę d ą , skoro s ię  p o k a ż e , 'iż  w szelkie środki ostrożnośc i 
zachow ali.

Na bursie w ciągu tego tygodnia u w ażan o , źe renta 
i inne papiery lepiej były  płacone. Jakkolw iek  pod ­
w yższenie ich cen n ieznaczne, przecież sam o z a trz y ­
m anie n ieustannego zn iżan ia  j e s t ’ju ż  dobrą w różbą na

WH Pary* 13 września.
L*»* P rzedm iotem  rozm ów  je s t  dzisiaj k radzież do­

konana  w adm inistracyi kolei północnej. P odskarb i Car- 
pentier i p rze łożony  nad  depozytem  akcyj p. Grelet, 
w espół ze  stróżem  lochu w k tórym  by ła  z ło żo n a  sk rz y ­
nia że lazna , s ą  je j spraw cam i. W edle zrobionego obli­
c z e n i  podanego do w iadom ości publicznej p rzez sam ąż 
ad m in istracy ą , skradziono  5 7 4 7  akcy j, k tó rych  zn aczna  
część zapew ne ju ż  n a  b u rsie  sp rzed an ą  zo s ta ła . W ar­
to ść  ich podług  dzisie jszego  k u rsu  w ynosi 5 ,7 4 7 ,0 0 0  
franków . P ow iadąją  jedn i że obąj w inow ajcy umieli po­
stępow aniem  sw ojćm  zyskać  zaufanie w  adm inistracy i 
kolei i u  p. H ottinguer, m ającego drugi k lucz od depo­
z y tu , iż ten  pow ierzył go p. Grelet i tym  sposobem  
kradzież n;e od dziś p o cz ę ta , przy  fa łszow an iu  rew er­
sów  i rejestrów  nie da ła  się  rychło  d o s trze d z ; inni 
przeciw nie u trz y m u ją , że k lucz by ł podrobiony, a  pro­
w adzenie s ię  p. Carpentier ży jąceg o  zby tkow nie , w sz y ­
stkim  było znane. Ś ledztw o rozpoczęte  w yjaśn i k iedyś 
użyte do kradzieży  sposoby , ale w inow ąjcom  sz ło  je ­
szcze głów nie u ła tw ić  sobie z ręczną  ucieczkę i om ylić 
pogoń sam ego telegrafu. I poradzili sobie nas tęp n ie : 
W  końcu zeszłego  tygodnia p. Grelet nie przychodzi 
do b ió ra ; zapytany kolega jeg o  C arpentier o p rzyczynę 
n ieobecności, tłum aczy  oddalenie sza łem  m ło d o śc i, w y­
s ta w ia  p. Grelet zakochanym  w  ja k ie jś  pannie m ieszka­
ją ce j w  N orm andyi, w  sku tek  o trzym anego  lis tu  od niej

p rzy sz ło ść . , „ ,
R apo rt p iętnastodniow y banku  francuzkiego dom ost:

że  rezerw a je g o  m etaliczna zm niejszy ła  się  o 11 mi­
lionów , i że n a  kupno z ło ta  i srebra m usiano  w ydać 
(n a  ag io ) więcfej o 3 5 0 ,3 2 7  fr. niż poprzednio. Z m nie j­
szy ły  się  zaliczenia na papiery publiczne, rachunki 
z  pryw atnem i spad ły  ze 1 7 0  na 1 2 5  m ilionów ; jednćm  
słow em  porów nanie z poprzednim  raportem , p rzedsta­
w ia s ta n  banku  niemniej w  korzystnćm  św ietle  i z a ­
sp akaja łoby  w szystk ich  gdyby nie obaw a bezustanna, 
że  m oże kiedyś zabraknie brzęczącćj m onety, obaw a 
podzielana p rzez tych co siebie nigdy n iezapytali: że 
jeżli zło to  i srebro  w yw ędrow ało  z jak iego  k raju , toć 
przecież w  zam ian m usiało  sp row adzić  do niego odpo­
w iednią sobie w a r to ść , a  podobnie trw ożliw ych  naj­
w iększa  je s t  liczba. W iadom o je s t ,  że najw ięcej srebra 
posz ło  do Chin i Indyj, to dow odzi, że m usiano  z  tych 
krain więcćj sprow adzić  to w a ró w ; że w m iarę  now ych 
odkryć kopalni z ło ta  ceny w szystk ich  produktów  zn a ­
cznie się  p o d n io s ły ; inaczej ja k  w ytłum aczyć to  zni- 
knienie takiej m asy z ło ta  ja k ą  od roku  1 8 4 8  dostar­
czy ła  K aliforn ia , a  od 1851 A ustra lia?  P ie rw sza  
w przeciągu lat ośm iu  w ydała  1 5 0 0  m ilionów , druga 
p rzeszło  m iliard. M ennica londyńska od r. 1851  do 
1 8 5 5  w ybiła monety 9 5 6 ,3 5 0 ,0 0 0 ,  m ennica paryzka 
od 1850  1 ,6 2 3 ,0 0 0 ,0 0 0  fr. I wydobywanie złota wcale 
się niezm niejsza, bo wedle raportów  od Ig o  stycznia 
po 3 0 ty  czerw ca b. r. w  Kalifornii otrzym ano wartości 
1 2 0 ,0 0 0 ,0 0 0 , a  w A ustralii p o  I 9 ty  czerw ca do s a ­
mego M elburn przyw ieziono 9 0 0 ,0 0 0  uncyj zło ta.

Jeżli j e s t  ja k a  obaw a, to ta  nie z braku metalów 
pochodzi, ale ja k  w  poprzednim  liście nadm ieniłem  ze 
zw ichniętego sto sunku  m iędzy w arto śc ią  z ło ta  i srebra. 
D aw niej uncya srebra odpow iadała  w  s to su n k u  do w ar­
tości z ło ta  4  szyi. i l i d . ,  dziś ju ż  rów na się do 5 s z .  
2  d. S tan y  Z jednoczone w p ie rw szśj za raz  chwili p o ­
strzeg łszy  bogactw o odkrytych kopalń  z ło ta , sk a so w ały  
dolary srebrne a  przyjęły  za  p odstaw ę m onetę z ło tą . 
T a k  je s t  i w A n g li:  srebro s łu ż y  ty lko  za  zd aw k o w ą 
m onetę. W  Hollandyi i Belgii p rzeciw nie sk aso w an o  
z ło tą  i ją j obieg je s t  ty lko ko lw encyonalnym ; w olno 
każdem u przy jm ow ać j ą  lub żądać  w yp łaty  srebrem  
lub papieram i od rząd u  za  p raw dziw y środek  zam iany 
uzn an em i; w e F rancyi oba  k ruszce pozosta ły  i jeżli 
rząd  niezapobieży  co rychlćj, dziś ju ż  je s t naw et za -  
późno , m oże w  końcu  bardzo  szkodow ac.

Prefekt S ekw any  z ło ży ł m um cypalnosci paryskiej 
zdanie sp raw y  z r. 1 8 5 5 . P o d łu g  niego dochod m iasta  
w ynosił 9 2 ,5 9 2 .5 7 3  fr. 1 °  c . ;  dodając z pożyczek i 
innych ź r ó d e ł  4 6 ,7 1 9 ,6 3 5  f. 4 2  c . .  razem  1 3 0 .3 1 2 ,2 0 3  
fr. 5 2  c. W ydatek  z a s  był 1112 12o  0 2 2  fr. 9 4  c. P o ­
zo s ta ło  przew yżki 2 7 ,1 8 7 ,1 8 o  fr. 5 8  c. Spodziew any 
dochód na r. 1 8 5 6  je s t  obliczany na 1 3 o ,7 o 4 ,4 7 9  fr.

3 8  c . ,  w ydatek  1 0 4 ,5 4 0 ,9 2 8  fr. 0 3  c. P ozostan ie  na 
rok  1 8 5 7  3 1 ,2 1 3 ,5 5 1  fr. 3 5  c.

R zadko  ja k i kraj zw ła sz cza  pon iósłszy  ty le nadzw y­
czajnych ko sz tó w  co P a ry ż , m oże pochlubić się  podo­
bnym  stanem  budżetu . .

Od la t sześc iu  ja k  donosi Przegląd Municypalny, 
obalono 2 0 0 0  dom ów  w  P a ry żu  a  zaledw ie odbudo­
w ano ich 6 5 0 . T o  sp raw iło  w yruszen ie  z  siedziby 
8 0 ,0 0 0  m ieszkańców  i podw yższenie kom ornego.

B ank  D arm stadzki w padł na  m yśl zw ołan ia  w sz y ­
stk ich  bankierów  Niem iec na kongres, na k tórym by w spól­
nie p rzy jęto  jednosta jne  z a sa d y  w sto sunkach  bankier­
s k ic h , form ę w exlów  i m andatów , w arunki w zajem nej 
ich akceptacyj i jed n o stą jn o ść  m onety.

S u łtan  turecki udzielił przyw ilej pew nej kom panii an ­
gielskiej robienia kolei żelaznej z portu  Selengii nad  m o­
rzem  Śrórlzieranem  przez A ntyoch ię, Alep do Saber-C a- 
stle nad E u fra tem , d ługość je j m a 8 0  mil ang. Z a rę ­
cza 6 ° /0 rocznego procentu przez lat 9 9 . K om pania 
w yobraża kap ita ł m iliona funtów  szterlingów  rozdzie­
lony na 5 0 ,0 0 0  akcyj k ażd a  po 2 0  funtów . W ystan i 
od niej je n e ra ł C hesnsy  i John  Mac Neil inżynier m ąją 
osta tecznie albo zatw ierdzić w ykreślone punk ta  w pier­
w szym  p lan ie , albo też naznaczyć inne np. P o rt Ale- 
ksandrie tta . ..

V ice-k ró l E gip tu  ze sw ej strony  radby  co prędzej 
w idzieć rozpoczęte  prace przy  kanale S uez  a  tym cza­
sem  w y sy ła  kosz tem  sw oim  hr. d’E scaryac de L auture 
n a śledzenie źródeł Nilu. P . L au tu re  do w ypraw y n au ­
kow ej w ezw ał w  pom oc p ócz innych uczonych, z A u- 
stry i p. p. Della S a la , hr. K ińsk iego , Geng topografa 
in sty tu tu  geograficznego w  W iedniu i p. B olesław skiego 
por. Ig o  pu łku  pionierów  i cz łonka inst. geogr. w  Me- 
trow iczach  pod Petrow aradinem .

W rócili z P e te rsb u rg a  inżynierow ie Julien i Colignon, 
p ierw szy  reprezentu jący  in teresa dom u R otszy ldów , dru­
gi kredytu  ruchom ego. Obąj ja k  w iadom o wrócili z ni- 
czem  i bardzo  zniechęceni przyjęciem  jakiego doznali 
w  P ete rsbu rgu . P an  Julien  nap isa ł raport a  w  nim do­
radza  aby  na w arunkach  ofiarow anych od rządu  ro­
sy jsk iego  kapitaliści francuscy nieprzedsiębrali budow a­
nia kolei że lazn y ch , niech je  raczej sp róbu je  sam  rząd 
b u d o w ać , je śli dośw iadczenia przeszłe  n ienauczyly  go 
dostatecznie. W  istocie pojąć trudno  w ym agania adm i­
nistracyi i chyba tern się tłum aczyć d a d z ą , że dzisiej­
sz y  m inister finansów  daw ny  sy stem at Kleinraichela po­
chw ala. S tieglitz u sun ię ty  od w szelkiego w p ły w u , bo 
chcą się tak że  pozbyć jego  opieki finansow ej, zagrani­
cznym  kapitałom  s ta w ia ją  tysiączne  przeszkody; s  voi do 
p rzedsięw zięć n ieochoczy, a  k tóż będzie budow ał ko­
le je?  na 4 %  zaręczone przez lat 5 6  n ieznajdą się  o- 
chotnicy. R ząd  niedozw ala bez op ła ty  cła sp row adze­
nia z zagran icy  szyn  że laznych , m achin parow ych i td. 
jakby niew iedz ia ł, że o tyle pow iększy  ko sz t każdej 
w ersty, w ym aga aby droga prócz żerstw y była usy­
paną z bitego kamienia, o który w wielu stronach Ro- 
sy i bardzo tru d n o , a  o co ani w Anglii ani w  Francyi 
niedbają. P o  zaw artym  pokoju na raz rzucili się w szy­
scy do R o sy i, d z iś  ju ż  R otszy ld  i kredyt ruchom y od­
padli. B ank  D arm stadzki po usunięciu  się  kapitalistów  
ko lońsk ich , zan iecha s ta rań  czyn ionych , i kto wie czy 
zam iast konkurencyj nieznajdzie s ię  p. Czew kin w po­
trzebie szu k an ia  kap italistów  zagranicznych i przyjęcia 
w arunków  mniąj ko rzystnych  nad te ,  k tóre m iał sobie 
pierw ćj podaw ane.

Br. S tieglitz m a z» jąć  m iejsce p. P lace w kredycie 
ruchom ym  paryskim .

Prefekt S ekw any  w  raporcie sw oim  oznajm ił radzie 
m unicypalności, że w ypada  żądać  ustanow ienia op łaty  
od uczęszcza jących  na b u r s ę , to p rzynieść m oże m ia­
s tu  3 0 0 ,0 9 0  fr. rocznego dochodu. M ożna się abono- 
w ać p łacąc  rocznie fr. 1 0 0 ,  albo od^ w ejścia każdego 
po franku. Z daniem  prefekta j e s t ,  iż op ła ta podobna 
odstręczy  w ielu od niepotrzebnego zag lądania do św ią ­
tyni P lu tu sa .

1 )  G m ina m iasta  K o ła c z y c e  ro c z n ie  6 0  z ł r . ,  k tó ­
r a  to  k w o ta  a lb o  z k assy  m ie js k ie j ,  lu b  w  r a z ie  
n ie d o s ta te c z n o śc i te jż e  w  d ro d z e  r e p a r ty c y i  n a  p o -  
je d y ń c z y c h  m ie sz k a ń c ó w  w y p ła c o n ą  b y ć  ma.

2 )  N a le żą ca  za ś  g m in a  N aw sie  K o ła c z y c k ie  r o ­
c z n ie  2 0  z ł r . ,  —  ty m  sp o so b e m  b ę d z ie  w  p rz y s z ło ­
śc i c a la  p e n s y a  n a u c z y c ie la  2 0 0  z ł r .  m . k . w y n o s ić .

U zn a jąc  tę  ch w a leb n ą  d ą ż n o ść  k u  w zn ie s ie n iu  o -  
św ia ty , p o d a je  s ię  n in ie jsz e m  do  p o w sze ch n ó j w ia ­
dom ości.

Z c. k . R z ąd u  k ra jo w e g o .

J .  C. K. A p. M ość r a c z y ł  zam ia n o w ać  p o s ta n o w ie ­
n iem  sw o je m  z d. I g o  w rz e śn ia  d o ty c h c z a so w e g o  
n a u c z y c ie la  chem ii p rz y  w y ź sz ś j sz k o le  re a ln e j w  C e -  
[ow eu  D r. L eo p o ld a  P ebal, n ad z w y cz a jn y m  p ro fe s o ­
re m  ch e m ii p rzy  u n iw e rs y te c ie  lw o w sk im .

K r a k ó w  1 4  w rz e śn ia . U rz ąd  p o w ia to w y  w  B rz o s t­
ku u z y s k a ł, ż e  w  c e lu  P ?d *X ż ®z ®nia,  d o ty c h c z a s o -  
wói p e n sy i n a u c z y c ie la  w  ilo śc i 1 2 0  z ł r .  p rz y  szk o le  
try w ia ln e j w  K o ła c z y c a c h , n a s tę p u ją c e  d o d a tk i z a ­
d e k la ro w a n o  :

W i e d e ń  1 8 g o  w rz e śn ia . D z is ie jsz e  d z ie n n ik i 
ro z m a ic ie  p rz e d s ta w ia ją  p ie rw sz e  z e b ra n ie  B a d a ' zy  
p rz y ro d z e n ia . J e d n e  p o d n o sz ą  n ie z m ie rn ie  te n  i ów  
w y k ła d , in n e  zn a jd u ją  w  n ich  sa m e  ty lk o  o g ó ln ik i 
w szy s tk im  w iad o m e i n ic z e g o  n ie  n a u c z a ją c e . N ie 
o b e s z ło  s ię  ta k ż e  w  d z ie n n ik a c h  b ez  iro n ic z n y c h  
s p o s t rz e ż e ń ,  a  n a p rz ó d  z p o w o d u , iż  o g ra n ic z o n o  
k ażd em u  m ó w cy  i k aż d em u  p rz e d m io to w i c z a s  do  
k ilk u n a s tu  m in u t ,  ta k  iż w ła ś n ie  w te d y , g d y  r o z ­
p ra w y  z a c z y n a ły  s ię  o ży w iać , p re z y d e n t j e  p r z e ry ­
w a ł. N io k tó rzy  u c z e n i żąd a li t a k ż e ,  a b y  im  w o ln o  
b y ło  n ie  m ów ić  le c z  c z y ta ć ,  na  co  n ie  z e z w o lo n o . 
W  o g ó le  p o s ie d z e n ia  p a ro g o d z in n e  n ie  m o g ą  p r z y ­
n ie ść  d la n au k i ż a d n y ch  o w o có w  i je d y n a  ty lk o  ko  - 
r z y ś ć  te g o  z jaz d u , źe  s ię  ze  so b ą  z e tk n ą  lu d z ie  p r a ­
c u ją c y  w  je d n y c h  za w o d ac h . D alek o  w ię c e j m ie jaca  
p o św ię c a ją  d z ien n ik i w ie d e ń sk ie  op iso w i z e b ra n ia  
s ię  b a d a c z y  n a tu ry  u  S p e r la ,  g d z ie  u c z e n i t r a k to ­
wali sw ó j p rze d m io t ex abruplo.

P ism o  J E x c . m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  d o  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  na Z g ro m a d z e n iu  B ad aczy  p rz y ­
ro d z e n ia , o d c z y ta n e  na p ie rw sz o m  w alnem  z e b ra n iu  
w e w to r e k ,  b rz m i:

.W ie lm o ż n i P a n o w ie !  Z i W a sz e m  p o ś re d n ic tw e m  
p ra g n ę  w  im ien iu  rz ą d u  c e s a rs k ie g o  w y ra z ić  p rz y ­
ja z n e  p o z d ro w ie n ie  z e b ra n iu  n iem ieck ich  b ad a cz y  
p rz y ro d z e n ia  i le k a rz y  o b e c n ie  w  W ied n iu  o b r a d u ­
jące m u . D z is ie jszo  c z a sy  z a w d z ię c z a ją  w  zn a k o m ite j 
c z ę śc i w ie lk i sw ó j p o stęp  ja k i j e  c e c h u je  u cz o n y m  
d o c iek a n io m  w  z a k re s ie  n au k  p rz y ro d z o n y c h . R ząd  
c e s a rs k i o c e n ia  z źy w e m  u cz u c iem  z a s łu g i  o w y ch  
m ężó w , k tó rz y  d la  u m ie ję tn o śc i i ży c ia  p ra k ty c z n e ­
go  ty le  w ażn y ch  i w  n a s tę p s tw a  ob fitych  r z e c z y  
p rz y w ie d li do  sk u tk u  i w  w ie lu  k ie ru n k a c h  s p o łe ­
cz n o śc i lu d z k iś j n o w ą  o tw a r li d la  je j  ro z w o ju  d r o ­
g ę . B adania n iem ieck ie  i u c z o n o ść  n ie m ie ck a  z a ­
szczy tn ie  p r z y ło ż y ły  s ię  d o  tych  o w o có w ; o b e c n e  
zg rom adzen ie  lic zy  w ie lu  i g o d n y c h  r e p re z e n ta n tó w  
ze  w sz y s tk ic h  ich  g a łę z i .  R ząd  c e sa rsk i m a so b ie  
za  z a sz c z y t w id z ieć  to  k o ło  u c z o n y o h  z e b ra n e  z n o ­
w u  w  s to lic y  p a ń s tw a , i p o c z y tu je  so b ie  za  m iły  
o b o w iąz ek  u d z ie lić  sz a n o w n e m u  te m u  z g ro m a d z e n iu  
w sz e c h s tro n n e  s w o je  n a jg o rl iw sz e  i n a js iln ie js z e  
w sp a rc ie . W ie lm o żn i P a n o w ie  zo b o w ią żą  m ię w ie lc e , 
je ż e li z e c h c ą  ła s k a w ie  u d z ie lić  to  na  p ie rw sz e m  p o ­
s ie d ze n iu  z g ro m a d z e n ia . P ro sz ę  p rz y ją ć  w y ra ż e n ie  
m o jego  po w ażan ia , (p o d p .)  Aleksander Bach“.

Z pom iędzy  u c z o n y c h  z a g ra n ic z n y c h  p rz y b y ły c h  
na z jazd  B a d ac zy  n a tu ry  i le k a rz y  n ie m ie c k ic h  do 
W ie d n ia , a k tó ry c h  n az w isk a  d ru k u je  Gaz. Wiedeń­
ska, zn a jd u je m y  n a s tę p n e  m ięd zy  innem i: N a d ra d z -  
ca le k a rsk i i r a d z c a  s ta n u  D r. M aurycy  W o jd a  z W a r ­
sz aw y , D r. M aks. W o lf  z W a rsz a w y , D r. J a n  Z b ro -  
ż e k  z K rasnopo la  z g u b . P o d o lsk ie j, D r. J a g ie lsk i 
J ó z e f  z  P oznan ia , D r. H an tk e  Z y g m u n t z P o zn an ia , 
K aro l K oszuck i w ła ś c ic ie l  d ó b r  z W itk o w ie  w ie l­
k ic h ,  S alom on  L u b o w sk i te c h n ik , D r. M e y e r E d w a rd  
z  K ijow a, D r. S eem an n  A ug . A do lf z  P o zn an ia , r z e -  
czyw . ra d z c a  s ta n u  i a k a d em ik  ak ad em ii p e te r sb . 
D r. B ran d t J a n , C y c u ry n  T eo d o r ra d z c a  s ta n u  p ro f, 
z K ijo w a , P ro sz o w sk i S ta n is ła w  w ł. d ó b r  z W a r ­
sz a w y  itd .

gii. P ra w a  górnicze nie s ą  jedne i też  ssm e  dla k a ż ­
dego  m ie jsc a , jednak  ogólną przyjęto  za sa d ę , że  każdy 
górn ik  m o w  IUU do 150  stóp d ługośc i a  5 0  szeroko ­
ści na  sw oją osobę  do obrobienia podjąć, to  je s t  w ta ­
kich m ie jsc ac h , k tóre me s ą  zacięte p rzez kogo inne­
go w  tej ch w ili, lun by ły  opuszczone od Gciu dni poprze­
dnio. —  O byw atele k raju  m e plącą ar i g ro sza  za  w ol­
ność ko p an ia ; C hm czyki z a s  p łacą 2 0  dolarów  na mie­
s i ą c , —  a  in n i, k tó rzy  m e s ą  o y watelam i, obow iązani 
są  4  dolary ta k sy  mies.Ceznćj *«d1«c,c 

Biedni C hińczycy, k tó rych  do. J °  tysięcy w  K a­
lifornii l ic z ą , najgorzćj są  Podatko­
w ania (oogłów nego przy  W>’M °  5 0  do­
la rów  od o s o b v ) f  s ą  p raw ie w y j ę ć z  p o d p°.  
w o d u , że  C hińczyk  św iadczyć  w  i a  Y ^ p 16 n>e 
m o ż e , a  zatem  za  napady  lub  ra b 11"  - j now ,edzi"J°r' 
derstw a na nich popełnione, n ikogo  do P ^
sci pociągnąć m u  m ew olno , jeże li nie oy r ^  
Chińczyki św iadków  —  a  że z niemi z a z  y 
się  nie w d a je , zatem  za w sze  tylko sam i dla sie  gą  
być św iadkam i w szelkich  popełnionych n a  mc 
praw i. .  •

T y '«  co s ię  tyczy  ogólnych u w ag  nad  tym  lode 
krajem. N astępnie chiałbym  parę  s łó w  w zględem  m ia 
tu te jszych  napisać, chociaż pow iedziaw szy  p ra w d ę , nie­
w iele da się o nich n a p isa ć ; przynajm niej ty le nad ­
m ie n ię , co j u t  j WRm nieobce w  E uropie, że  s ą  tu  dw a 
najs ław n ie jsze , chociaż w praw dzie nie sław ne, i 2  na j­
w iększe chociaż ta k ie  niewielkie m ia s ta : S an  F ranci­
s c o  i S acram ento . S an  Francisco liczy najm niej 6 0  ty-

sto tysięcy  m ieszkańców .—  Z re sz tą  darm obym  się  k u sił 
rozpow iadać o za b y tk a c h , kiedy tu  w szystko  n o w e , o 
w spaniałych  gm achach i zak ła d ac h , kiedy w szystko  n a ­
gle pow sta ło  nie w  żadnym  w yzszym  w idoku cyw ili­
zacy jnym , lecz z po trzeby  pom ieszczenia tłum ów  przy­
byw ających  z całego św ia ta  dla zbogaceni* się.

S acram en to  druga z kolei sto lica , jed n ak o w o ż  co się 
tycze ludności liczy 4 0  do 4 5  ty s  ęcy m ieszkańca , i ry ­
w alizu je z S an  F rancisco . Mimo tego p ie rw szeństw o  
z aw sze  m ieć będzie osta tn ie  to  m ia s to , ja k o  portow e i 
w ybornie położone, co  m ep rz esz k ad z a , że i Sacram ento  
m a sw o ją  w ażność , albow iem  je s t  to pośredniczy punk t 
pom iędzy kopalniam i, a  S m  F rancisco ; bo zaledw o że 
S an  F rancisco  to w ar p rze jm ie , o tatnie odbiera go do 
rozszerzan ia  dalćj. J u ż  n aw et dla u ła tw ienia transportów  
2 7  mil kolei żelaznćj idzie ztam tąd w  tę s tronę. W je -  
dnem i drugiem  m ieście zna jdz iesz  ludzi ze  w szystk ich  
narodów  ś w ia ta , nie w y j m W  naw et Japończyków ; co 
8‘« za ś  tyczy  C h iń cz y k ó w , to  tak  ta m , ja k  naw et i 
w w ażniejszych m inierskich m iasteczkach , zna jdz iesz 
cale chińskie p rzed m ieśc ia , w  ich guście zabudow ane, 
ze w szystkiem j zw yczajam i i obyczajam i niebieskiego 
p a ń s tw a , tak  że dość je  w id zieć , aby  pow ziąść  w yo­
brażenia o sam ych Chinach. Z g o ła  je s t to  lu d , k tóry  
n aw et żydom  nie u s tę p u je  w  h an d lu ; tak  chytrzy  sp e­
kulanci ja k  i o n i, a  p rzytem  bardzo  praw ow ici i tu taj 
g łów nie do najcięższych używ an i s ą  ro b ó t, za  n iż sz ą  
cenę ja k  inni.

Oni to  wiele ta k ie  przyczynili się  do pogorszenia 
s ta n u  robotn ika, lub rzem ieśln ika; bo  rozum ie s i ę , k a ż ­

do pracy, bo i ladaczem  ży je  i tem  psuje cenę zarobku.
P rócz  tych dw óch w yż w ym ienionych m iast, s ą  p o ­

m niejsze m iasteczka m in iersk ie , pom iędzy którem i Pla- 
cerville dość zn aczn ą  ta k /e  rolę odgryw a. Od sam ego 
początku  odkrycia k o p a ln i, m iasto  to  urosło  w  wielkie 
b o g a c tw a , z  pow odu obfitych pokładów  zło ta  w tych 
okolicach odkrytych, i " a ra * z„  przy wJ«ździe d a  niego, 
poznać m ożna ja k a  była P u z y n a  Pow stania onegoż, 
bo inaczej trudnoby  sob ie óm aczyc dla czego w  ta- 
kiem m ieiscu m iasto  pow sta io . W yobraź sob ie c iasną 
dziurę o p asan ą  na jw yźszem i góram i, że w idoku nie 
m asz  z żadnej strony  naw et na  m ilę, ty lko sam e gory

1 " ź a lm i jest, że  nien“® ^  t y i w i 9 ^ j  Pisać« ch c® 
bow iem  aby ten list z » a i  f.ancisco  odszedł póki tu 
jestem . ’ W szakże nieomieszkam prZy pjervv8zej  swobo-
dnćj chw ili nadesłać op isy  więcej szczegółow e, k lóreby
ci dały  b liższe je sz c z e  w yot)raż«nie o Kalifornii.

Z aw sz e  to  je s t  k raj wie e c 'ekaWy, choćby tylko z tą j
stronv  że  je s t  s c e n ą , na  Ktorąj więcej ja k  w  każdym  s trony , ze  j , tk ie n a m i ę t n i ;  f J - i . : .jc en ą , na  której więcej ja k  w  każdym  
d ra m a d e " V a j4  ludzkie, ni
kow ane żadnem i > ani praw i

, n iem iar 
ani p ra w a , ani 

K .

sc u  i ■ ■'uicmco uczy najmniej o u  ty- su w u  __  — , —
siecy  m ieszkańca , jednak  handel prow adzi rów ny a roo- dy  najm uje  takiego m u nąjtaniąj będzie robił, a  po- 
i ę  w ięk szy , ja *  nie jed n o  m iasto Uczące 5 do 6 kroć fg ardzony  i opuszczony Lłunczyk z a  lada co bierze Bię

kow ane żadnem i
obyczajów  -  czyste  chaos moralne.

W ia d o m o se i L iterack ie-
Kronika Warszawska p isz e : Z naleziono w reszcie 

ów  znajom y w szystk im  historykom  W arszaw y  tylko 
z n az w isk a  op is h isto ryczny  naszego m iasta  z  połow y 
X VII w ieku  pochodzący , opis W arszaw y , k tóry  w  P a­
m iętnikach o daw nćj P o lsce  z w iersza na prozę, z  wiel-

kiemi skróceniam i w ydał N iem cew icz, op is do którego 
archeologow ie w arszaw scy  tęskn ili, którego w szędzie  
w orygin»le sz u k a li , ale zn -leźć  go nigdzie n ie mogli. 
W reszcie natrafił na  ślad Jarzem skiego p. S obieszczań- 
ski, który najw ięcej p isa ł o W a rsza w ie , k tóry  je j  p ra ­
w ie w yłącznie prace sw oje historyczne i badan a  p o ­
św ięcił. Oto dow iadojem  się w tych dniach z u s t je g o , 
że o trzym ał od pana J y tu s a  D ziałyńsk iego  z K u rn ik a , 
egzem plarz ow ego pożądanego  o p isu . T y tu ł całkow ity  
dzieła u N iem cew icza nie przyw iedziony, je s t  n as tęp u ­
ją c y : .G ościn iec  abo krótkie op isan ie W a rsza w y  z  o- 
kolicznościarai je j dla kom paniej dw orskiej przez A da­
m a Jarzem skiego  m uzyka J . K . M. i budow niczego U jaz­
dow skiego w ydany  r. 1 6 4 3 .

E gzem plarz tego dzielą, k tóry  obecnie m a w  sw oich 
rękach p. S ob ieszczańsk i jedyny  j e s t ,  z tąd  w arto ść  je ­
go niezm ierna. W iedzieliśm y zk ąd  in ą d , że  pan  Sobie- 
szczan sk i po zrobieniu u ży tk u  z  tego gośc ińca pozw oli 
go przedrukow ać p. W ójcickiem u podobno w jednym  
z dalszych tom ów  archiw um  dom ow ego, a  m oże i sam  
go w yda. T ex t w ięc będziem  znali w  cafśj jego  obszer- 
ności a  mimo to , egzem plarz p. D ziałyńskiego nic nieu- 
traci na  sw ojej w arto śc i, ja k o  n iesłychana rzadkość, a  
do tego p am ią tk a ; egzem plarz ten albow iem  b y ł kiedyś 
w łasnośc ią  księdza A loizego O sińskiego, k tóry  go w y ­
daw cy Zbioru  P am iętników  p o d aro w ał, a  od U rsyna 
egzem plarz przeszed ł do biblioteki K urnickiej. T ak iem u  
m ężow i ja k  pan D zia łyńsk i zbierać tak ie piękne ow oce 
daw nej literatury, nam  za  jego  prace i pośw ięcenie się 
dziękow ać. N ikt m oże nie robi tyle d la nauki co Dzia- 
łyńsk i. Dziąje literatury  w p isz ą  jeg o  imie pom iędzy naj­
znakom itszych  m ecenasów  polskich.
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N i e ra c y.
Król pruski z królową wrócili 16go wieczór do 

Berlina z Prus właściwych i natomiast udali się < o 
Sanssouci; we czwartek spodziewają się_w  Pocz- 
damie przybycia W . ks. Bodeńskiego. Kilku także 
książąt niemieckich spokrewnionych z dworami pru­
skim i badeńskim przybywa do Berlina na obchod 
ślubny W. ks. Badeńskiego.

Program uroczystości ślabnych księżniczki Ludwi­
ki Pruskiej z W. Księciem (dawniej Rejentem) Ba­
deńskim, wydany został na przeciąg dni czterech. 
Dnia 20go t. j. w sobotę odbędzie się akt ślubny 
w kaplicy zamkowej w Berlinie, potem przedstawie­
nia u dworu i wieczerza ceremonialna, późniój marsz 
z pochodniami jakoby odprowadzenie panny młodój; 
w niedzielę P° nabożeństwie w tejże kaplicy śnia­
danie u nowożeńców dla familii, wieczór przyjmu­
ją u siebie gości nowożeńcy; w poniedziałek obiad 
dla dworu generalicyi, ministrów i rzeczywistych 
tajnych radzców, wieczór opera; we wtorek obiad 
familijny u rodziców panny młodój Księstwa Pru­
skich, wieczór koncert. W. książę Badeński Fryde­
ryk wyjechał z Karlsruhe do Berlina na ślu% 15go 
z licznym orszakiem i stryjem swoim margrabią Ba­
deńskim Masymilianem. W edług programu w Karls­
ruhe nowożeńcy przybędą tam 27go i po przyjęciu 
u dworca kolei przez w ładze, mieszczan, ducho­
wieństwo katolickie i protestanckie odbędzie się 
wjazd wspaniały do miasta i zamku. Członkowie ro­
dziny książęcój przyjmować będą przybyłych w zam­
ku; 28go nabożeństwo, przedstawienie ciała dyplo­
matycznego, osób mających wstęp do dworu i woj­
skowych, obiad, opera; 29go obiad u stryja mar­
grabiego Wilhelma, wieczór bal w zamku; Igo pa­
ździernika obiad u W. Księcia. Arcybiskup Fryburg- 
ski nakazał na dzień 2 Igo września po kościołach 
katolickich modły za nowożeńców z Te Deum i bi­
ciem w dzwony; co służyć może za dowód zgody 
/  rządem, gdyż jak wiadomo, po śmierci W. ks. 
Leopolda duchowieństwo katolickie odmówiło od- 
nrawienia egzekwij za zmarłego.

Król pruski przybędzie znów do Karlsruhe w przy­
szłym miesiącu.

Minister badeński spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości bar. Wechmar uwolniony został n< własne 
żądanie od obowiązków swoich, a w miejsce jego 
mianowany tymczasowym szefdtn obu ministerstw
bar. Stengel.

Cesarzowa rosyjska wdowa spodziewaną jest w Ber­
linie 24go b. m., król pruski wyjedzie na jej spo­
tkanie do Wrocławia, gdyż Cesarzowa obierze dro­
gę n i  Warszawę. Pod koniec października spodzie­
wają się w Berlinie króla belgijskiego.

Pierwszy poseł sardyński przy Związku niemie­
ckim hr. Barral przybył do Frankfurtu z Paryża, 
gdzie był dotychczas radcą tamecznego poselstwa 
sardyńskiegO. ■

R  o s y  a.
Wraz Z manifestem cesarskim ogłoszono d w a  n a ­

stępujące rozkazy dzienne cesarskie do żołnierzy

" “ W a le n i  wojownicy! Ku pamięci waszych dziel­
nych czynów wciągu ostatniej wojny, ustanowiliśmy 
manifestem dzisiaj wydanym medal bronzowy, aby 
na piersiach każdego z was błyszczał znak mego 
zadowolnienia i świadectwo, iż odpowiedzieliście 
w zupełności memu zaufaniu przez wasze nieogra­
niczone poświęcenie za wiarę, cara i ojczyznę. Woj­
skowi nosić będą ten medal według wydanych przez 
nas rozporządzeń.

Aleksander.“
Drugi rozkaz dzienny brzm i:
„W swój nieustannój pieczy o los walecznych żoł­

nierzy, którzy przelaniem krwi swojój, spełnili po 
winność względem tronu i ojczyzny, ustanowił wie 
kopomnój pamięci Cesarz Aleksander I komitet w d. 
18 sierpnia 1814 r. i powierzył mu staranie o losie 
( ficerów rannych a niemających majątku. Nasz zmar­
ły  nigdy niezapomniany ojciec zwracał nieprzer­
wanie swoją ojcowską niezmordowaną uwagę na 
rozwinięcie' tegoż komitetu i na jego działalność. 
Los walecznych oficerów wojsk naszych, którzy 
przez rany swoje nabyli prawa do naszych wzglę­
dów, niemniej jest drogim sercu naszemu. Chcąc 
w dniu dzisiejszym świętym i uroczystym okazać 
szczere współczucie jakie dla nich mamy, po eci- 
liśmy komitetowi inwalidzkiemu ustanowionemu 
sierpnia 1814 r., aby wynalazł nowo źródła do po­
mnożenia funduszów, z których wyznaczono są pen- 
sye dla rannych oficerów. Zatwierdziwszy nowo o - 
znaczone pensye dla oficerów wszelkiego stopnia 
a oparte na kapitale inwalidzkim, jakie nam komite 
p rzed ło ży ł,— rozkazaliśmy pensye te według za­
twierdzonego wyznaczenia rachować od dnia dzisiej­
szego, a postanowienie to podajemy do wiadomości 
naszej armii i naszej floty.

Aleksander.
— Podajemy dzisiaj jedynie krótki list z Moskwy 

donoszący o odbyciu się koronacyi: „Moskwa 7go 
września wieczór. Dzisiaj miała miejsce uroczystość 
koronacyjna. Był to pyszny i wspaniały widok. Ni® 
mogę jeszcze dzisiaj przesłać szczegółowego opisu 
całej uroczystości, wypisuję tu tylko pobieżnie 
pierwsze wrażenie. Najuroczystszymi momentami ko­
ronacyi była chwila kiedy cesarz włożył sobie sam 
na głowę koronę a wszystkie dzwony Moskwy o- 
zwały się i działa zagrzmiały 100 wystrzałami, lub 
gdy po namaszczeniu cesarz wszedł do przybytku 
za carskie wrota przyjąć najświętszy Sakrament, a 
tajemna cisza zaległa wnętrze katedry, place i u- 
lice Kremlina i Moskwy napełnione kilbakroć stoty- 
sięcznym tłumem modlącym się z odkrytymi głowa- 
mi* Cesarz miał na iebi® wielki dyamentowy łań­

cuch orderu ś. Andrzeja i wstęgę orderu św. W ło­
dzimierza. Cesarzowa -  matka musiała wspierać się 
na dwóch damach honorowych, tak jeszcze jest sła­
ba. Cała uroczystość koronacyjna: wspaniały po­
chód z pałacu do katedry, koronacya, namaszczenie 
a następnie również uroczysty powrót cesarstwa 
z katedry d j  pałacu, p zyczem odwiedzili oni cer­
kiew gdzie są groby d.iwtiych carów, — trwała od 
8ój rano do 2ój popołn lniu. Po powrocie do pała­
cu nastąpił urzędowy obiad w oranowitnój sali; o- 
pis cerem juii tego objadu r zyt> 1 ście zapewnie w o- 
głoszonym ceremoniale. Teraz wieczór całe miasto 
a nawet część okolicy zmieniły się w morze świa­
tła. Oświetlenie jest pyszne i wspaniałe j tysiączne 
wieże i kopuły setnych cerkiew moskiewskich bły­
szczą milionami różnokolorowych lamp. Z gmachów 
prywatnych najwspanialej jest oświetlony pałac am­
basady francuskiój; godła Francyi otacza cyfra ce­
sarza Aleksandra światłem jaśniejąca. W łaśnie w tej 
chwili (9 godzina wieczór) monarcha wraz z całą 
rodziną cesarską przejeżdża się po ulicach miasta, 
witany wszędzie głuszącym okrzykiem „ura“.— Ju­
tro podamy szczegółowy opis całej tej uroczystości.

— Inw alid Ruski podaje następujący rekrypt ce­
sarski do jen.-adjutanta jenerała piechoty Murawie- 
wa I ,  namiestnika Kaukazu: „Mikołaju Mikołajowi- 
czu! Z prawdziwym żalem, czyniąc zadosyć prośbie 
w aszej, zgodziłem się na uwolnienie was od za­
rządzania krajom Kaukazkim i głównego dowództwa 
nad wojskami tam znajdującemi się. —  Oddając zu­
pełną sprawiedliwość cnotom wojennym i niezmor­
dowanej gorliwości, któremi nacechowaliście służbę 
waszą jako Namiestnik Kaukazki i głównodowodzą­
cy korpusem kaukazkim, widziałem w was ciągle 
gorliwego i światłego wykonawcę moich zamiarów.— 
Poczytuję sobie za przyjemny obowiązek wynurzyć 
wam moią szczerą wdzięczność za wasze zasługi 
w zakresie wojennym i cywilnym, a przekonany o 
szlachetnych uczuciach was ożywiających, pozostaję 
w niezmiennem przekonaniu, że i nadal pełnić bę­
dziecie chwalebną służbę waszą z zwykłą wain gor­
liwością i czynnością.— Z tego względu mianowa- 
wszy was członkiem Rady Państwa, z pozostawie­
niem przy godności mego jenerał-adjutanta, pozo­
staje dla was na zawsze życzliwym. Alexander. “

Tenże sam dziennik podaje reskrypt casarski do 
enerał-gubernatora Inflant, Estonii i Kurlandyi, je ­

nerał-adjutanta księcia Aleksandra Suworowa: „Ksią­
że Aleksandrze, synu Arkadyusza! Na skutek poda­
nych przez was, za pośrednictwem ministra spraw 
wewnętrznych, najpoddańszych próśb kilku miast 
gubernij ioflandzkiój i estońskiej, podpisawszy, 
stósownie do dawnych zwyczajów, przywileje, na­
dające się miastom: Rydze, RewLwi, Dorpatowi i 
Pernau, polecam wam oznajmić mieszkańcom tak 
pomienionych, jak i innych miast powierzonego wam 
kraju, że zatwierdzam z zadowoleniem wszystkie 
istniejące tam instytucye i postanowienia, bądź już 
zamieszczone w Zbiorze Praw miejscowych, bądź 
mające wejść do składu innych części takowego, a 
to stosując się ściśle do najwyższego Imiennego 
ukazu, na dniu lym  lipca 1845 r. przez spoczywa- 
ącego w Bogu najukochańszego rodzica Mego wy­

danego. Przytem jestem zupełnie przekonany, że na 
skutek zachowania dawnych praw i przywilejów, nie 
sprzeciwiających się ogólnym prawom i postanowie­
niom Państwa w miastach kraju Nadbałtyckiego roz­
wijać się będzie i ustalać porządek, organizacya i 
dobry byt.

Pozostajętdla was na zawsze życzliwym,
„ A l e k s a n d e r " .

Księstwa Naddunajskie.
Wszyscy pełnomocni komisarze wielkich ™°C8rstw 

wyznaczeni do komisyi mającój reorgana Kąię- 
stwa Naddunajskie, zgromadzeni już są nstan- 
tynopolu a raczój pod tą stolicą w Bujukdere; już 
się nawet ukonstytuowali a pełnomocni!ja 
skiego barona Talleyranda mianowali Pfezeser"  ko- 
misyi. Kotnissyi tej przedłożył rząd turecki firman 
sułtański zwołujący Dywany (rady prawodawcze) 
w Księstwach Naddunajskich. „ad*;-*

— W edług listu z Ruszczuku 7go . •
wojsk tureckich należący do załogi w Widdymu, 
przeszedł Dunaj i s t a n ą ł  w Kalafacie. Żołnierze ci ma­
ją być użyć do naprawienia szańców Kalafatu i do 
przywrócenia ich do dawnego stanu obro" ™ f ° .  ,

—  Gazet ta de Mołdawia ogłasza .resk^ P  
kiego w ezyra do kajinakama M ołdawii, P
Porta unieważnia przywilej dany kapitanów Magnan 
. kompan,, franc J kie J  zafoźenie spółki żeglug, 
parowej aa Prucie j s Jereciej przywilćj wydany przez 
byłego hospodara Wołoszczyzny Grzego ę-

/  .̂n „akt rządu tureckiego okazuje, i „ o w .  
waźa Mołdawią wprost za prowincyą swoją 
ku tego miesza się w jej sprawy wewnętrzne i ad­
ministracyjne. Zapewne rząd francuski poP«eraJ ^
prze siebiorstwo kapitana Magnan, nie bgdzie p 
chylme patrzał na ten krok Porty.

A m e r y k a .
Parowiec „Africa" przybył do Liverpoolu w dniu 

z pocztą amerykańską. Wiadomości z N. 
przezeń przywiezione, sięgają do 3go września.

Z ajśce misdz senatem a Izbą reprezentantów
zakończyło się „areszcie. Izba stanęła po strome 
opinii senatu, przyjmując bil armii bez klauzuli o 
noszącó, się do Kansas. Głosowało 401 osób prze­
ciw 98. — jVem York Herald donosząc czytelnikom, 
nazywa to niepojętem ( wonderful). Oświadcza je-

to n*e zadziwiło, mówiąc: „Koahoy 
stronników pp. Buchanan i Filmore w Izbie, stała 
81 ̂  ,z yt sdną w stosunku do stronników popierają" 
cych p. r  remont, a odrzucenie klauzuli odnosząc J 
się do Kansas, było czystą kwestyą czasu.*

Jakkolwiek bądź, w dniu 29 sierpnia bil przyjęty 
został przez obydwie Izby. Prezydent podpisał go 
natychmiast, a Izby zostały zamknięte. List z N. Yor­
ku przypisuje zmianę zaszłą w większości zby re ­
prezentantów pod względem bilu armn obawie, jaką 
wznieciło w republikanach rozpuszczenie wszystkich 
robotników z warsztatów państwa. .

Wiadomości z Kansas według korespondencyi 
mesa, zawsze są groźne i zawikłane. Stronnicy nie­
woli pod rozkazami jenerała Atchinson i abolicyo- 
niści pod wodzą jenerała Lane, gotują się na spo­
tkanie. Przestrasza w ogóle myśl powzięcia wkrótce 
wieści o zaszłej krwawej potyczce. —  Z Kuby ode­
brano listy sięgające do 25go sierpnia. Nie zawie­
rają one żadnej ważniejszej wiadomości politycznej 
lub handlowej. Doniesienia z Nicaraguy potwierdzają 
rozstrzelanie p. Livingston konsuli Stanów Zjedno­
czonych w Leonie przez stronnictwo Rivasa, w za­
mian za skazanie na śmierć pułkownika Salizar przez 
jenerała Walkera.

Jeżeli wierzyć można korespondentowi Timesa, 
miasto Leon niegdyś całkiem demokratyczne, dziś 
pozostaje w zupełnój zawisłości od nieprzyjaciół Wal­
kera, który nie jest w stanie odzyskać je napowrót. 
Zresztą wiadomo powszechnie, że stronnictwo Rivasa 
przewyższa liczbę walkerowych stronników, i że 
wszystkie stany Ameryki środkowej gotowe połą­
czyć się z pierwszym, jak tylko pora dozwoli im 
rozpo ;ząć kampanię.

Prezydent Pierce oświadczył stanowczy swój za­
miar przeszkadzania na przyszłość wszelkiemu naj­
ściu na Kansas, skądkolwiekby ono nastąpić mogło; 
zapewnił on również, że osadnikom obecnym Kan­
sas do wyborów nikt mieszać się nie będzie, gdyby 
nawet całe siły rządu związkowego miały być ku 
temu celowi użyte.

— Korespondencya amerykańska podaje pod wzglę­
dem sądowego postępowania „krmitetu czuwania" 
następujące szczegóły: Naprzód przesłuchanie świad­
ków z jednój i z drugiój strony odbywa się w obec 
komitetu śledczego złożonego z 9 członków. Pro­
tokół następnie przedkłada się komitetowi wykona­
wczemu złożonemu z 29 członków, którzy wydają 
wyrok. Następnie każda z 66 kompanij (liczy się 
100 ludzi na kompanię) wybiera 3 delegowanych, 
którzy w połączeniu tworzą jakoby Izbę niższą, i za­
twierdzają lub unieważniają wota Izby wyższej.

— Parowiec „Atrato" przybyły do Southampton, 
przywozi wiadomości z Indyj zachodnich i portów 
Oceanu spokojnego.

Chili było w dniu I sierpnia w najgorętszej porze 
wyborów. W Santjago utworzyło się towarzystwo 
w celu popierania powszechnój oświaty. Rzeczpospo­
lita była zupełnie spokojną. W Peru rząd był silnie 
zatrwożony pogłoską o wyprawie, jaką przygotowy­
wać mają wychodźcy peruwiańscy zbiegli do Chili. 
Pogłaska zyskała pozór prawdopodobieństwa przez 
depeszę, którą przesłał z Valparaiso do rządu swe­
go minister peruwiański. Depesza ta donosiła, że 
jenerałow ie Echenigue, Lafuente i inni, odbili ku 
brzegom Peru w  celu objęcia steru wybuchnąć tam 
mającśj kontrrewolucyi. Otóż wspomniani jenerało­
wie nie opuścili Valparaiso.

jego są urzędnikami bardzo znakomitymi. Matka jego do­
wiedziawszy się o tćj kradzieży i udziale w niój syna, 
dostała pomięszania zmysłów. Domniemywano się z po­
czątku, że Carpentier i Grellet grali na giełdzie i że 
poniósłszy w g n e  tćj straty, chwycili się kradzieży, żeby 
P° y niedobór, a wreszcie z jednej w drugą abrodnię 
popyc ani dopuścili się ostatnićj największej. Wykazało 
się wsza e, że obaj prowadzili życie bardzo rządne i 

arpen ler pr cz kochanki jednój, nie miał innych nad- 
zwjczajnyc wy atków. Kradzież ta popełnioną była z zi­
m n ą  rac u ą. zczegóły tćj tajemniczój sprawy, którój 
dotąd nikt należycie n.e rozpoznał, wyświeć, może do­
piero są y i  0 J® ® 1 doktorowie kolei nie dołożą je­
szcze coś do strat już poniesionych, by całą tę sprawę 
zatrzeć. Najprędzej, ze się tak stanie.

Ajenci Rothschilda paryskiego przeznaczeni do wyszu­
kania zbiegłych kasyerów kolei północnćj francuskiej, 
zwrócili się do dwóch znanych łapaczy angielskich For­
stera i O’Briena. Ten ostatni ma byó niełychanie zrę­
cznym, czego dał dowody wyszukawszy dwóch urzędni­
ków banku szkockiego, którzy znikli, zabrawszy 2 7,000 
f. szterl. O’Brien szukał ich przez 18 miesięcy po <*. 
łój Ameryce i znalazł ich wreszcie międzj Indyanami 
w pobliżu osad mormońskich. Dostał za to 3 0 0 0  f. azt. 
Teraz nie mógł się zgodzić na cenę z ajentami Towa­
rzystwa kolei, i dla tego ci ostatni zwrócili ŝię do For­
stera, który przystał na wynagrodzenie 2 */a /o oc* spmy 
odzyskanej i zwrot kosztów podróży i wydatków wszelkich.

Równocześnie z wydrukowaniem szczegółów tego wy­
padku, otrzymaliśmy w powyższym liżcie paryskim L 
inne, nieco odmienne o urzędnikach kolei północnej po­
danie. Zostawiamy wszakże jedno i drugie, sprawa ta bo­
wiem nie jest jeszcze dokładnie wyjaśnioną. Wersya ni­
niejsza opiera się głównie na Gazecie K olońskiłj.

m l:m -m  * \ ncnaieuift.
l i r t t k Ó W  19 września. Dziś w południe umarł 

bar. Hartitsch wiceprezes sądu krajowego w Krakowie, 
prezydujący w sądzie kryminalnym.

—  Ks. Leon Sapieha Prezes rady zawiadowczćj kolei 
wschodnio-galicyjskićj, przejechał dziś przez Kraków uda- 
jąo się ze Lwowa do Wiednia.

—  Wiadomo o przeniewierzeniu się kilku urzędników 
kasowych francuskiój kolei żelaznćj północnćj. Tajemnica 
jaką sprawa ta jest pokryta, zaczyna się nieco wyją 
śniać, lubo dyrektorowie towarzystwa starają się ukryć 
stratę, by nie być pozbawionymi zaufania, jakkolwiek 
szkodę ze swojój kieszeni będą zapewne musieli ponieść. 
Dla tego mówią paryskie dzienniki uproszone o to przez 
dyrekcyą kolei, że z kasy towarzystwa skradziono tylko 
akcye, które powiększćj części są własnością Rothschilda, 
pokazuje się wszakże wedle zapewnień korespondenta Ga­
zety Kotońskiej, że wszystka gotówka przepadła, jaka 
była nagromadzona w wielkiój głównój kasie towarzystwa, 
t że kradzież od kilku lat systematycznie prowadzoną 
była; stratę Uczą na 80 przeszło milionów franków, któ­
rą poniosą główiie Rothschild, Andró i hr. Morny. Gid 
wnym sprawcą jest Carpentier ulubieniec Rothschilda i 
nieograniczone jego zaufanie dotąd pos adający. Przygo­
tował on wszystko od dawna do ucieczki, od kilku tygo­
dni skupował brylanty w Anglii przez ajentów swoich 
za sprzedane tamże akcye kolei, gdyż brylanty mnićj niż 
srebro miejsca zajmują. Dowiedziano się takie, że kupił 
w Nowym Yorku dom, więc wnoszą, że tam z pomocni­
kami swemi i kochanką umknął. W Liverpoolu zakupił 
także za 1,800,000 fr. statek parowy, który od kilku 
tygodni czekał na jego przyjazd. Rewizya akcyj odby­
wała się bardzo powierzchownie, w każdym tćż pakiecie 
jak się teraz dowiedziano, z tysiąca aVcyj złożonym, bra-

owało zwykle 200 lub 3 00, zdawało się więc powierz­
chownie, że wszystkie akcye są w kasie, a zatem zło­
dzieje mogli zwolna wielką ilość akcyj zbyć, zanim głó­
wną popełnili kradzież. Carpentier wyjechał naprzód z Pa­
ry a  ̂za urlopem, pobyt też jego w Anglii nie wzbudził 
podejrzenia. Rothschild ma być tak zagniewany, że urzę- 

nikowi policyi, kt(5ry wyjechal do Ameryki za zbiegami 
powiedział, że mu już nie tyle idzie o pieniądze, ile, że- 
y można Carpentiera dostać żywego w ręce, choćby przy- 

sz o użyć do tego przemocy. Po wyjeżdzie Carpentiera, 
re et byt jego zastępcą. Kiedy Slgo sierpnia przyszły 

W aty» Grellet nie pokazał się w kasie. Dano znać Roth- 
■c i dewi i ten dopiero "Wtedy przekonał się, że kasy wy­
próżnione. Oprócz powyżój wymienionych dwóch kasye- 
r w, znikło czterech innych niższych ofieyalistów,  ̂*aPê  
wne pomocników kradzieży. Grellet jest sam *
I ętuy; posiadł 0n około ł/a miliona mąjątkn.

K ars papi4rńw pabiiesnroh i pieoiędiy.
fV i«deń. Kurta ieleqrafiome t  d. 19 września.—  

A ugsburg 105 . —  H am burg T7 */«•—  Londyn złr. 10 
kr. 1 2 .—  Paryż 121*/4 .—  Agio od z ło ta  8®/8. —  M e­
taliki 5-procent. 82 T/8. —  dto B. 5 -procent. — . Poży­
czka narodowa 5-nroo. 84®/8 . —  O bligi indem n. g a li­
cyjskie 5-proc. 7 7 % .  —  M etaliki 4 % -p r .  — . —  M e­
talik i 4-orocent. — . —  M etaliki 3-procent. __ .  Losy
1 8 3 4  roku — . —  dto z roku 1 8 3 9  1 2 7 % .  __  dtto
* r. 1 8 5 4  4-proc. 108 . —  Akcye Bankowe 1 0 6 8 . __
Akcye kolei żelaz. północnćj 2 7 3 7 % , — A kcye kredytu 
ruchomego 8 68*/4 .

K u r t  k r a k o w s k i  z 19 w rześnia.—  R uble srebrne 
na mon. polską żądają  1 0 1 , p łacą 1 0 0 . —  Banknoty an- 
stryackie: za 100  z łr. m k. żąd. złpol. 4 1 1 , p łacą  4 0 8 .  
P ru sk i k u ran t: za 1 5 0  z łr. m k. żąd . talarów  9 9 % ,  p łacą 
98  % .  —  Cwancygiery żąd. 1 0 7 , pł. 1 0 6 .— Im peryały 
ros. i .  z łr. 8 k r. 2 2 , pł. złr. 8 k r. 16 m k.—  N apoleon d’ory 
20 -frank . ząd. z łr. 8 k r. 10 , p ł. z łr. 8 k r. 4 . mk. —  
D ukaty ważne holend. ząd. z łr . 4 kr. 51 , płaoą z łr. 4 
k r. 45  mk. —  D ukaty austr. żąd. z łr. 4 k r. 53 płaoą. 
z łr . 4 kr. 48  m k.—  L isty zastawne polskie z kuponami 
b ież. żąd . 97 % ,  p łacą 9 7. —  L isty  zast. galic. z kupon, 
żąd. 8 2 , p łacą  81 % . —  O bligacye Indem n. z kupon, 
żąd. 7 8 % ,  p łacą 7 8 % .  —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1 8 5 4  żąd. 84 , p łacą 8 3 % .

K u r t  lw o w sk i * d. 16 września. —  D ukat holen­
derski złr. 4 k r. 4 7. —  D ukat oesars. złr. 4 kr. 52 . —  
Półim periał ros. z łr. 8 k r. 2 4 . R ubel ros. z łr . 1 k r. 3 7 % .  
T a la r  pruski z łr. 1 kr. 3 0 . —  Polski ku ran t i pięciozło­
tów ka z łr. 1 kr. 1 1 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. In s ty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił próoz kuponów 1 0 0  po 
z łr . 80  kr. 30  mk. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr. 81 k r. — .—  
D aw ał za 100  z łr. —  kr. — . —  Ż ądał z łr . —  kr. — .

K u rs  wiedeński z 18  w rześ. M etaliki 8 3 .—  Nowa 
pożyczka <5. —  Akcye B anku w iedeń. 1 0 7 0 . —  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 2 73 . —  Agio od złota 8 % ,  od 
srebra 5. —  O blig. u wola, g r u n t  77*% . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 4 % .  — * Prom essy galicyjskie 1 1 0 % .

K u r s  w r o c ła w s k i  z d . 18  w rześnia. Banknoty 
austr. 9 8 %  ż. —  B ankn. polsk. 9 7 %  ż. —  L isty  zast. 
polskie dawn. 9 3 %  żąd. —  nowe —  d. —  L isty  z a s t . 
poznańskie 4-proc. 9 9 %  żąd., dto 3 % -p ro c . 8 8 %  ż .—■ 
Kolej Krakow. G órno-Szląska 8 2 % ,  ż.

Przegląd polityczny.
Lfepesse telegraficzne.

P a r y ż  17 września. W edług doniesienia z Ma­
drytu z dnia wczorajszego, zaprowadzono tam kon- 
stytucyę z r. 1845 z dodaniem artykułu jednego
o so b n e g o .

P a r y ż  18 września. Monitor zamieszcza dokła­
dne zdanie sprawy z koronacyi z Moskwy. 9»]on- 
skie dzienniki donoszą, że deputacya biskaj**a 
trzymała zaproszenie do stołu cesarskiego.^ 
kowie jej otrzymali krzyże legii honorowy- 
dług prywatnych doniesień z Konstantynop 
syanie zakładają szańce nad Bohem, 8 > 
jew uczynić niedostępnym.

n i  a • uTtóTchwili z ParYŻ8> (aDonoszą nam właśnie w z zakończeniem
wiadomość ta dziwnie « ł 8 tl„m erze), i i  po.
artykułu wstępnego w d*l* J ze .francuzkim margr 
seł neapolitański przy . - p0j echać do Brukselli*
A n to n im  Król n e a p o li ta ń sk i  n ie u s tą p i
potem zażąda “" ^ d a n i o m  państw zachodnich a

wtedy floty*fr8“cuzka ‘ ang‘elska M pe^ne
demonstracyfl"^ ^

~  - Sprostowanie.
\V  artykule wstępnym wczorajszym, na 

opalcie d ru g ie j, w wierszu 21ym, wcisnęła

**»<*■



It CZAS z Soboty 20 Września i 856.

Przyjechał ««* *8 *«'» *9 września.
HOTEL P O L L E R A .  L f l t tg e  August kupiec z Gliwic. Bin-' 

mcnfeld Ch. kupiec z Sandomierza. Bałdauf J. z Bochni. 
Bauer W ilhelm kupiec z W rocławia. Daller Maciej z W ie­
dnia. B a u m a n n  Irena ze Lwowa.

W y j e c h a l i :  Szabo Karol, Skriba J. do W iednia. Torias, 
N o w a c z y i i s k i  Konstanty w ł. dóbr do Rzeszowa. Tarnawiecki 
Józef X.. Tarnawiecki Aleksander wf. dóbr do Sanoka.

HOTEL ROSAJSKI. August Diestel z Torunia. Karol Liesen 
kupiec z Wiednia. Ludwik Skali c. k. porucznik z Dembicy.

II yjechafi: Ludwik Skrzyński właśc. dóbr do Rzeszowa. 
X. Jan  Szafrański do Mościsk. August Diestel do Rosyi. 
Stefan^ lir. Poloeki do Kościelnik.

H O T E L  SASKI. Franciszka bar. Lew artow ska z córką, 
A n to n ia  Wasilewska z córkami z Karlsbadu. Jadwiga bar. 
H o r ro c h  z Pastorowie. Tadeusz W asilewski ze Lwowa.

o o d K ie C n te  
fO ciąyi osobowe odchodzą  z  K r a k o w a :  

godzinie 12tój mm. l ii  po pefna 
^okzinie 9tej min. a  wieczorem- 

o godzinie Stój min. 10 * rana. 
o godzinie 3ej min. 25 P° P "  
o godzinie 6tćj min. 10 z rana. 
o godzinie 8 4  min. 30 w.eczor. 
o godzinie Otćj min. 10 z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po połudn. 

P rzy c h o d z ą  do K ra ko w a :  
j o godzin** 5oi min. 20 z 
| o .jodzinie 2ej mis. 35 po pofnilsk 

O  godzinie l i t e j  min. 35 przed połudn. 
o godzinie 8ńj min. 15 wieczorem, 
o godzinie 7ćj rano. 
o godzinie 2ej min. 12 po południu, 
o godzinie l lć j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 2ój min. 12 po południu.

1  n  «  e  r a t y .

S 2 i“ D ie  2 0 .  A u f l a g e . - ^

»« Dębicy i o

s o  Wiednia

Oo W rocław ia

Do W arszaw y

Z Iłebier

Z W iednia

Z W r o c ła w ia  

Z  W a r s z a w y

P ociągi osobowe a D ębicy do Krakowa: 
odchodzą . . f 0 jodzinie l l td j  min. 15 przed połudn. 

( o godzinie 2ój po północy.
Z  K rakow a do Dębicy:

!o godzinie 3ćj min. 37 po południu 
o godzinie 12tdj min. 25 w nooy.

W  Y  K  A  Z
urodzonych i zaślubionych w mieście K rakow ie od 

dnia 11 do 21  lipca 1856.
W parafii 1*. Maryi.

Urodzeni: Jan syn Macieja Stauenbauer. Marya córka To­
masza Suszki. Teofila córka Józefa Kozienia. Anna córka 
Stanisław a Kopczyńskiego. Maryanna córka Kazimierza R e­
gulskiego. Helena córka Bogusława Bzowskiego. W ła d y s ła ­
wa córka Emilii Piaseckiej.

Zaślubieni: Kazimierz Rutkowski kawaler z Florentyną 
Stattlcr panna. Michał Adamski kawaler z Katarzyną Rupiń- 
ską panną. W ik tor de Martini kaw aler z Olimpią Langer 
panną. Szymon Pankiewicz wdowiec z T eresą Spałek panną. 
Kazimierz Walczakiewicz kawaler z Maryanną Malczyk wdo- 
wą. Teodor Karpowicz wdowiec z Franciszką Foltyńską pan- 
ną. W ojciech Kalisiński kawaler z Magdaleną Kolarczyk 
panną.

W parafii Wazyntklch Uwlętych.
Urodzeni: S tanisław a córka Stanisław a Libery. Antoni syn

Maryanny Bednarskiej. Piotr syn Jadwigi Waydownej. Ale­
ksander syn Jadwigi Waydownej. Anna córka Jana W olań-
skiego.

Zaślubieni: Józef Węgrzynowski kawaler z Katarzyną 
Karlińską panną.

W parafii i. Mikołaja.
Urodzeni: Anna córka Anny Mityny. Julia córka Józefy 

Nowakowskiej. Józefa córka Julianny Złubczyńskiój.
W parafii i. Floryana.

Urodzeni: Amalia córka Piotra Golińskiego. Jan  syn Ma­
teusza Sicńkowskiego. Antoni syn Antoniego Jędrzcjkiewicza.

Zaślubieni: Jan Stachowicz wdowiec z Maryanną Górtne- 
rowrną panną. Maciej Kicionek kawaler z T eressą Trębaczo- 
wą wdową.

W parafii ś. Szczepana.
Urodzeni: Bronisław a córka W alentego Dobrzańskiego. 

Adam syn Teodora Śliwińskiego Maryanna córka Jana Sum­
my. Jakób syn W alentego Patyny. Anna córka T eressy  K ar-
czmarczykownej.

W parafii Bożego Ciała.
Urodzeni: Jakób syn Jana  Dudka.

W parafii ń. Malavatora.
Urodzeni: Jakób syn Andrzeja Grabowskiego.

, Zaślubieni: Franciszek Miarczyński kawaler z Karoliną 
Smieszkiewiczowną panną.

S t a r o z a l t o n n i .
Urodzeni: Chanc córka Feiwla Lednitza E stera  córka Iza­

aka Kleinblatt. Salomon syn Seliga Hortnera. Chane córka 
Feiwla Lednitzera. Jentel syn Józefa Sagana. Izaak syn Mar­
kusa Scbiinberga. Beniamin syn Mojżesza Auerfelda. Rachel 

i*  ^  ° 'fa W asserberga. Saul syn Eliasza Plata. Aron syn 
, "M ena. Małke córka Izaaka Langera. Nathan syn 

Izraela F e d e r a .  L aak  syn Sendera Reinera. Mariem córka 
Jozefa Szaumcra.

DER
PERSOEMM

A e rz tl ic h c r  Rathgeber i n a ]]en  g e _ 
schlechtlichen Krankheiten, namentlich
in S c h w a c h e z u u ta n d e n  etc. etc.
Herausgegeben von L aurentiuS  in 
J+eipzig. 20 Auli. Dieses W erk — e in  
sta r k e r  B a n d  v o n  232  S e ite n  
m it 6 0  a n a to m isc h e n  A bb ildun- 
g e n  in  S ta h ls t lc b  — dessen W erth 
allgemein anerkannt is t und daher kei- 
nen weiteren Empfehlung in óffentlichen 
Blattern mehr bedarf, is t fortwahrend 
in alien n a m h a f t e n  Buchhandlungen 
vorrathig.

20. Anfl. Der pcrsónlichc Schutz von Laurcntius.
(1575) R lh lp .  | .  1 0  S g r .  =  f l .  2 .  2 4  k r .  ( 8- i 8)

In Umschla?? 
versiegelt.

i '
z kilka pokoi złożone w podziałach mniejszych lub więk­
szych podług upodobania, z meblami lub bez mebli, jes t do 
wynajęcia od Igo października. Może byc tamże umieszczenie 
dla osób przybywających na następujący J a r m a r k ,  lub 
na skład  towarów. W  dworku za W izytkami ku Krowodrzy 
ulica P iekarska N. 43. 09(58-1-2}

W  pierwszych dniach października wyjdzie

KALENDARZA POWSZELHlfiO
SfA R « » K  1 W J

wydania J u l i u s z a  W i ld ta .
W ydawca zyskaw szy poprzednich lat dobre od Publiczności 

przyjęcie tego dzieła, na ten rok powiększył jeszcze swoje 
s tarania, aby i nadal pozyskać sobie jej względy. Oprócz 
doboru artykułów  treści re lig ijne j, opisów kra ju  się ty­
czących i powiastek obyczajowych , nie szczędził także ko­
sztów na wyrobienie drzeworytów , które są  w tekście za­
mieszczone.

W szelkie doniesienia prywatne  przyjmowane będą i w tym 
roku do Kalendarza za opłatą  6 kr. od drobnego wiersza lub 
jego przestrzeni, a takowe proszę nadesłać franco  najdalej 
do ostatniego września pod adresem Księgarni Ju liusza  
Wildta w Krakowie. (1844-3 )Koniczyny i trawy
nie zeszłe  zupełnie lub słabe i n ikłe przez posuchy tegoro­
czne, z korzyścią, je s t podsiać przed zimą po wierzchu. 
Bromutem Madritensis któren ma tę  szczególną i 

jedyną w łasność, że zasiany pod jesień , choć nie 
na świcżćj oree ale p rzy łogu , wschodzi łatw o i 
z znastępną zaraz wiosną daje cały  zbiór siana 
70 centar. ż morgi austr. podług Hoffmanna. Ko 
sztuje korzec 20 z łr. tn. k.

Koleus lanatus posiany teraz na ugorach, pastwiskach, 
ścierniach, koniczach w najgorszym gruncie daje 
30 cent. siana, lub zagęszczone pastwisko korzec 
po 8 z łr. m. k.

Mieszanki właściwe na siew jesienny z Rajgrasów, 
koniczyn różnych, lo tus, mioduszki, tymotki itp. 
korzec po 12 z łr . m. k.

Tymotka na wagę o 10/ lq0 taniej jak  za granicą, lub sto 
sunkowo obliczy się korzec.

Nabyć można za pośrednictwem Bióra c. k. Towarzystwa 
gosp. roi. krak. lub u podpisanego, za pewnośd nasienia za­
ręcza H e n r y k  z e  Sławna
w Kleczy poczta W adowice.

. Są Sclrwingle, Rajgras wioski i inne 
trawy dla zamawiających większą ilość, (1710-4)

W  Królestwie Polskiem b. Województwie Kaliskiem, o '/, 
mili od miasta Laku i chausse, a o mil 4 od kolei żelaznej.

są do wydzierżawienia
od Sgo- Jana  1857 r.

d o b r a  z i e m s k i e
2ch folwarków i wsi zasobnćj, składające się. Bliższe 

szczegóły udzieli p- Grobicki w W arszawie pod Lit. B. Nr. 
1055 osobiście lub też za pośrednictwem korespondencyi fran­
kowanej. (1964)

język jes t używanym.

IW a Ę D O W E .
Licitations-Ankundigung.

[N. 23,562.] Vom Mag’Strate der  k. Hauptstadt Krakau wird 
zur allgemeinen Rcnn S® dass zur Sicherstcllung
des zur S t a d t b e l e u c h J ung« r.  1. November 1856.

& T :  rohea
Quantitat von 5200 *rtement °u^  1856 im M .g i-
stratsgebaude beim I V V werden wirJ °  Ohr Vorm.ttags 
eine Versteigerung abgcna ^  k f f

Der Ausrufspreis betragt. • • Garnetz ohne
Dnlerschied der Oehlgattung. „ „ i fihes zueleich i „

Das Vadium betragt: 1248 0- , werden Caution
zu geltcn hat. -  Schriftliche Offerten werden aach ange_

n°Si"eCLizitazionsbedingnisse kónnen im Bureau des 1V Ma-  
gistrats-D cpartam ent cingesehen werden.

Krakau am 11. September 1856. #
O głoszenie licytacyi

M agistrat Król. głównego m iasta K rakow a.j10 (1̂ aw°., Py _ 
wszechnćj wiadomości, iż celem zabezpieczeń* 1856 do
leju do oświetlenia Miasta na rok od Igo Listop* noirZe- 
ostatciego Października 1857 r. w ilości 5200 garncy r 
bnego W gatunkach rafinowanego rzepakowego l ko" P ® ’ 
odbędzie sic w dniu 1 Października 1856 w gmachu 
w liiórze o godzinie 10 przed południem publiczna h c y n a  

a P'erwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
j‘. /a  * sarnicc bez różnicy gatunku.

1 ad mm wynosi 1248  fl. które za kaucyą uważane będzie.— 
Deklaraeye piśmienne beda także przyjmowane.

W arun i icytacyi mógą być przejrzanemi w biórze IV De­
partamentu.

Kraków dnia 11 W rześnia 1H5G r. (1962-1 -3 )

J e s t  s t a n e y a  i s t ó ł .
przyzwoity dla dwóch dobrze wychowanych uczniów przy 
ulicy Krupniczej N. 114, w domu gdzie francuski i angielski

(1967-1 -!2)

S S o r l d u f t g e  3 ) h t v f t  S t o j e t g e .
W ir erlauben uns cinem Hochverehrten P. T. Publicum die 

ergebenste Anzeige zu m achen, dass wir mit eiuem sehr reich 
s o r tir te n  W a a r e n la g e r  von a l le r  Gattung und zwargeiitlranfc utó

und von der besten Qualitat zu sehr herabgesetzten Fabriks- 
Preisen zur M arktzeit in Krakau sein werden.

Dass V e r k a u f s lo k a l  wird^sich befinden wie friiher H o t e l  
D r e s d e n  bei Herrn Lipiński N. 20 Parter.

Der P r e is -C o u ra n t  w ird  n a c h s te n s  nach fo lg en .
Hochachtungsvoll

M . W eiss  <f- H itle r
(1 849-4 ) Btirgerlicher Leinwandhandler.

In m einen § p e k  u n d  F e t t w a a r e n
H a n d e l  e^en frische ausgesseichnet

n n t c  i c h i n k e n ,
K aiserfle isch . Scliw ein  u. O ch-
s e n  KunjSfen^S^^auchert, so wie auch 
vortreflicher B r o m s a - H a s e  angekom 
men. Bitte um einen siahlreichen Zuspruch.

Hochachtungsvoll
Heinrich Fleisch & Goldschmiedt

aus Dngarn.

Bo mego Składu Słonin i t łu sz -  
C*ÓW przybyły właśnie świeże wyborne

rożne w ę «|Z (m k i  w i e p r z o w e ,  o z o -
• i i w ołow e wędzone
jakotez ptzesmRczna i j r y n d z a , o czem 
donosząc uprasza o liczne do się odwiedziny.

Najuniżeńśzy

Henryk Fleisch i Goldschmiedt
(*1943-3-8) z  W ęgier.

Mieszkanie Osoba będąca długi czas w zawodzie nauczycielskim po­
siadająca gruntownie język polski, francuski i niemiecki oraź 

m uzykę, życzy sobie przyjąć obowiązki

g u w e r n a i s t k i .
Bliższa wiadomość w Hotelu Saskim pod 
szćm piętrze.

N. 12 na pierw- 
(1 9 5 5 -1 -3 )

SKŁAD T0WAEOW MODNYCH

■1117 0i 1M11A
z W r o c ła w ia  „zur Kornecketó, 

w Krakowie w H o t d U  KOStV jsh iii |
p rzy  u licy  F loryańskiej.

Podczas jarmarku trwającego od 29 w rześn ia  do 13 października  
r. b. w  K rakow ie zaopatrzony będzie znacznym wyborem w  najlepszym gatunku

materyj jedwabnych, gotowych ubiorów* 
haftów, tureckich i francuskich szali.

Podpisany zakupiwszy w  Paryżu i Londynie przerzeczone towary, spodziewa 

się że Szanowna Publiczność chęć kupna majaea w edług1 Życzenia i za­
dow olenia dobrać je  sobie będzie m ogła.

Zwracając uw agę, że zajmowane mieszkanie przezemnie podczas przeszłego 

jarmarku było za szczupłe, przeto na obecny zająłem miejsce w Ho­
telu R osyjsk im  przy ulicy Floryańskićj. Zresztą i tę czynię baczność, 
iżby mojej firmy nie mięszano z firmą Adolfa Sachsa.

M a u r y c y  S a c h s
(1957-1) Wrocławia.

a s

(1902) Pranumerations-Einladung
auf das in W le n  tiiglich zweimal erscheinende

C3)

Deflerreidjifdje 3eitunn.
111 Afinn U In ł l  J  iinłrA tm n n il nn n n ,1 ahm 141 — ti- —    J     Tl * I .  Dieses Blatt dfirfte vor alien andern Blattern der Resident am meisten in der Lage seyn, fiber i n n e r e  Aneeleeenheiten 

sowolil p o J i t i s c h e r  ais v o l k s w i r t s c h a f t l i c h e r  Natur die wichtigsten und 1
machen. z u v e r l a s s i g s t e n  Mittheilungen zu

W as die Verhaltnisse des A u s l a n d e s  anbelangt, so giebt es wohl kein Journal in der Monarchie, welches so zahlrei- 
che Co r r e  8pon den t en in a l i e n  H a u p t s t a d t e n  E a r o  pa’s besasse, ais die „Oesterreichische Ze itungtt, Sie ist des- 
halb nicht bemassigt mit Nachdruck ibre Spalten za fallen* und liefert ihren Lesern uber alle wichtigeren Vorgange in der 
politischen Blat O r i g i n a l b e r i c h t e .

Fur die v o l k s w i r t h s c h a f t l i c h e n  Interessen wurde neuerer Zeit eine eigene „Volkswirtschaftliche Zcitungu, die einen 
integrirenden Bestandtheil des Hauptblattes bildet, eingeriehtet, und die Redaction derselben is t bemuht, sowohl dem 
G r u n d b e s i t z e r  ais dem F a b r i k a n t e n  und C a p i t a l i s t e n  alles ihm W issenswerthe in gedrangster Curse zu bieten.

Das F c u i l l c t o w  des Hauptblattes ist den dąhin einschlagenden A n g e l e g e n h e i t e n  d e s  T a g e s  gewidmet. und bringt 
fast durchgehends O r i g i n a l  a r  t i k e l ,  wahrend das Feuilleton des Abendblattes die besseren der n e u e s t e n  Erzeugnissc 
der fremden Roman- nnd Novellenliteratur in fliessenden Ucbersetzungen mittheilt.

Man pranumerirt auf die „Oesterreichische Zeitung44 in den Kronlandern mittelst portofreier an die Unterzeichnete ge- 
richteter Briefe fur die Zeit vom 1. October bis letzten December mit fl. 4 kr. 20 CM. Uebrigens werden am 1. und 15. 
jedes Monats auch ein- oder zweimonatliche Abonnements zu fl. 1 kr. 27 und fl. 2 kr. 54 angenommen. Alle Postamter

n i e  A d m i n i s t r a t i o n  d e r  O e s t e r r e I c h I « e l i e n  Z e l t u n g .nehmen ebenfalls Bestellungen an.

AESMWgg}

AiOtZY SCHWARZ
posiadający wielki

SKŁAD TOWAROW BŁAWATNYCH, SDKNA, PŁÓCIEN
I p o r c e la n y ,

przy  ulicy Grodzkiej pod Ł . 225/6.
Z powodu nadchodzącego Sto-Michalskiego jarmarku, zaopatrzył tenże zna­

cznym doborem BajwytWOrniejSZyCj, towarów, z fabryk krajowych i zagrani­
cznych, mianowicie posiada wybór materyj jedwabnych, wełnianych, sza li, 
ch u stek , płócien, batystów , stołow ej b ielizny, ręczników , d y ­
w anów , su k n a , kortów itp. Oprócz tego utrzymuje znaczny zapas go­
towych p łaszczy , m antylek i zarzutek dam skich, wedłu» najśwież­
szych wzorow paryskich.

Polecając się z takowemi Szanownej Publiczności, nadmienia iż wszyscy, 
którzy go od tylu lat zaufaniem swem zaszczycać raczyli, jak najdokładniej 
się przekona i nietylko o doborze gatunków, ale o rzetelności i umiarkowaniu cen.

reszc.,e fBfj^c stosunki z najpierwszemi domami handlowemi i fabry­
kami y*a,ic?s ie.mi ’ angielskiem i, i bfdg,c na miejscu ustalonym , pod każdym  
w zględem  pojącej Publiczności w iększe korzyści zapew nić m o g ę , aniżeli 
przybyw ający je yujg tylko na jarmarki z stron odleglejszych i na krótki tylko
przeciąg cy,asu spekulanci. (mes-i-e) A loizy Schw arz.masBrnaamu
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Antoni K ł o b u k o w s k i  Redaktor odpowiedzialny. W  D rukarni Czasu.
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Czapliński Antoni rządzca drukarni.


